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Zginął młody kierowca
Anna Wielgosz 

mistrzynią Europy
Strona 4 Strona 26

Uważaj na 
quady i stare 
studnie

Strona 7

Nie sprzątają 
po psach, ale 
mandatów 
też nie 
dostają

Strona 9

Listy nie 
doszły, bo 
listonosze 
chorowali 

Strona 10

Wiking 
z Chotowej

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

17.03.2025

Kto grozi
proboszczowi?
Ks. Bogusław Czech, proboszcz 

parafii pw. Wszystkich Świętych 

w Straszęcinie o pogróżkach 

i wyzwiskach, jakie otrzymał, 

poinformował wiernych. Domyśla 

się, kto telefonicznie mu groził. 

I choć początkowo nosił się z takim 

zamiarem, póki co nie złożył 

doniesienia na policję. 

Strona 5
Ks. Bogusław Czech twierdzi, że następnym razem uda się na 
policję.
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Druga strona

Przyznam się Państwu, że stro-
na czwarta w  naszej gazecie 

nie jest moją ulubioną. Dlaczego? 
A no dlatego, że pracując szesna-
sty rok w OL dość już mam pija-
nych idiotów za kółkiem, czy hien 
wyłudzających pieniądze od sta-
ruszków. Za to 
dziś czytając tam 
artykuł mówią-
cy o  tragicznym 
wypadku, do 
którego doszło 
w  Zawierzbiu, 
kątem oka zer-
knąłem na nie-
wielki tekst poniżej. A  w  nim 
informację o tym, że ratowników 
medycznych, którzy przyjechali do 
Bukowej do chorego z  zawałem, 
wsparli ochotnicy z jednostki OSP 
w Brzostku. Tam gdzie nie mogła 
dotrzeć karetka dotarł quad, które-
go strażacy mają na wyposażeniu. 
I od razu przypomniał mi się by-
ły już radny z gminy Pilzno, któ-
ry wiecznie narzekał na to, że zbyt 

dużo pieniędzy gmina wydaje na 
ochotnicze straże pożarne. Przy-
pomniał mi się też były już wójt 
jednej z gmin, który chciał na nich 
zaoszczędzić próbując wymóc, by 
w mniejszej liczbie byli dyspono-
wani do zdarzeń. 

Ale przypomnia-
ło mi się jeszcze 
jedno - propo-
zycja zwolenni-
ków WOŚP, by 
ci, którzy są jej 
przeciwni, za-
opat rzyl i  się 
w deklarację, że 

w  razie czego nie wyrażają zgo-
dy na ratowanie ich przy pomocy 
sprzętu kupionego dzięki pienią-
dzom ze zbiórek orkiestry. 
Idąc tym tropem tym, dla któ-
rych działalność OSP jest za dro-
ga, sprawdzi się tabliczka na dom 
z informacją: Nie wyrażam zgody 
na gaszenie przez OSP. Coś o ra-
towaniu życia też można dopisać. 

ratuszniak@ol.com.pl

Konia z rzędem temu, kto wie, 
co to jest polisonografia. Żeby 

nie było, że się wymądrzam, ja też 
do ubiegłego czwartku nie wiedzia-
łem. Co więcej, choć często piszę 
o  różnych usługach oferowanych 
przez Szpital Powiatowy w Dębi-
cy, nie wiedziałem też, że takie ba-
danie można w nim wykonać.
A chodzi o sprawdzenie, czy pod-
czas chrapania występuje u  nas 
groźne zjawisko bezdechu senne-
go (czytaj na str. 19). Jedną z osób, 
dzięki którym od półtora roku 
można bezpłatnie wykonać poli-
sonografię w Dębicy, jest ratownik 
medyczny Jarosław Wilk.
Z rozmowy z nim zapamiętałem 
jednak nie tylko informację, kto 
może nam wydać skierowanie na 
to badanie, czy też jak długo trze-

ba na niego czekać. W  pamięci 
utkwiły mi też dwie inne rzeczy. 
Kiedy starał się, żeby polisonogra-
fia była dostępna dla mieszkańców 
powiatu dębickiego, od jedne-
go z przedstawicieli władz samo-
rządowych miał usłyszeć, ale po 
co, skoro ludzie chrapali, chrapią 
i chrapać będą.
Bardzo sceptycznie podchodzili  
do tego pomysłu lekarze. A póź-
niej okazało się, że jedna z pacjen-
tek dzięki temu właśnie badaniu 
uniknęła zabiegu ablacji, który ma 
umiarowić rytm serca. Powodem 
zaburzeń okazał się bezdech senny.
Przyjeżdżają do nas także ludzie 
z Krakowa, bo u nich trzeba czekać 
na polisonografię rok. A w Rze-
szowie trzeba za nią zapłacić.

grajcar@ol.com.pl

zł to cena wywoławcza volkswa-
gena passata z 2006 roku, którego 
sprzedaje Urząd Miejski w Dębicy. 
Jego przebieg to 351 782 km. 

Pochodzi z Dębicy. Absolwentka I Liceum Ogólnokształcącego w Dę-
bicy. Tytuł magistra ochrony środowiska zdobyła na Politechnice 
Wrocławskiej. Jej całe zawodowe życie związane jest z dębickim magi-
stratem. W 2006 roku została tam skierowana na staż, a w 2007 roku 
wygrała konkurs na stanowisko podinspektora w Wydziale Dróg, który 
później przekształcił się w Wydział Infrastruktury Miejskiej. W 2017 
roku, już jako inspektor, przeszła do Biura Organizatora Transportu 
Drogowego, gdzie później piastowała samodzielne stanowisko. 
Jej pasją jest śpiew. Od 2015 roku pełni funkcję wiceprezesa Dębickie-
go Towarzystwa Muzyczno-Śpiewaczego.       tra

Została Naczelniczką Wydziału Mienia Komunalnego i Transportu 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy.

Agnieszka Ordyna

O złożeniu przez przewodniczącego Rady Miejskiej  
zawiadomienia o możliwości popełnienia przestępstwa  

piszemy na str. 5

Uważam, że jest to złamanie 
Kodeksu Wyborczego, który zabrania 
prowadzenia agitacji w urzędach.

Mateusz Cebula:

Komentarz

Komentarz

- Nie wyrażam zgody 
na gaszenie przez OSP 
- taka tabliczka na dom 

może się sprawdzić. 

Ich sprzęt może 

uratować nam życie

O niej się mówi

Bo ludzie chrapali 

i chrapać będą

4000TOMASZ RATUSZNIAK 

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Mariola Zając Piotr Longosz

Założycielka i instruktorka dzia-
łającej w Galerii Sztuki Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Dębicy 
(z którą od lat jest związana) Gru-
py Twórczo-Artystycznej Osno-
wa. Wystawa prac pań w niej 
skupionych w zeszłym tygodniu 
otwarta została w Powiatowym 
Centrum Edukacji Kulturalnej 
w Ropczycach. 

Na co dzień nauczyciel wuefu, po 
godzinach zamienia się w twór-
cę opowieści o Kniei Chotowskiej 
i jej niesamowitych mieszkańcach, 
wśród których najważniejszym 
bohaterem jest Ludek. Piotr Lon-
gosz sam zakochany w miejscu, 
gdzie mieszka, taki znalazł pomysł 
na promowanie piękna Chotowej 
i okolic. 

Ks. Tomasz Gołąbek

Proboszcz para�i Trójcy Przenaj-
świętszej w Żyrakowie, organizuje 
Rowerową Drogę Krzyżową, któ-

ra poprowadzi przez Żyraków, 
Górę Motyczną, Wiewiórkę, Za-
sów, Nagoszyn i Bobrową. Ks. To-
masz Gołąbek sam wytyczył tę 28 
kilometrową trasę, a już po tym 
zaliczył kolejny przejazd, by wpro-
wadzić poprawki, dzięki którym 
droga będzie wygodniejsza dla 
pielgrzymów, którzy wyjadą na nią 
5 kwietnia. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

11 marca - Dzień Sołtysa

Świętuje po raz pierwszy
Marta Pawełko-Tokarz 
nie jest już dyrektorem

W zeszłorocznych wyborach Ewelina Ryba zdobyła 19 głosów. 

Marta Pawełko-Tokarz zajmuje się teraz marketingiem.

to jednak obawiają się niewygód. 
O przyłączu gazu nawet nie marzy, 
choć kto wie? Może w przyszłości...

Czego jeszcze chciałaby dla 
Połomi? Przydałoby się miejsce, 
w którym mieszkańcy mogliby się 
spotykać. Np. coś w stylu domu 
ludowego. Być może wtedy udało-
by się im bardziej zintegrować i na 
spotkania wiejskie przychodziłoby 
trochę więcej, niż 5 osób.

Bo choć z panami z Rady Sołec-
kiej współpraca dobrze się układa, 
to do zadbania o interesy tej wio-
ski chciałaby zachęcić wszystkich 
jej mieszkańców. Gdyby mogła, to 
namówiłaby ich też do większej 
aktywności patriotycznej. Szcze-
gólnie że na ich terenie znajduje się  
polana Kałużówka, gdzie rozegrała 
się największa bitwa partyzancka 
w południowo- wschodniej Polsce. 

Gdy pytam czego życzyłaby so-
bie z okazji Dnia Sołtysa Ewelina 
Ryba chwilę się zastanawia. I choć 
mógłbym spodziewać się, że znów 

usłyszę coś o wodociągu, światło-
wodzie, czy sieci gazowej, to nic 
takiego nie dociera do moich uszu. 

- Jeżeli w ogóle mogłabym sobie 
czegokolwiek życzyć, to przede 
wszystkim ludzkiej życzliwości. 
I otwartości na drugiego człowie-
ka. I to wystarczy - przekonuje 
sołtyska, przed którą jeszcze ponad 
cztery lata kadencji. 

Na koniec pytam jeszcze, czy 
sołtysowanie nie ma być dla niej 
pierwszym krokiem do kariery sa-
morządowej. Czy po zakończeniu 
kadencji nie będzie myślała o tym, 
by startować na radną. 

Ewelina Ryba nie zastanawia się 
jednak ani chwili i przecząco kręci 
głową. Zapewnia, że ani przez myśl 
jej nie przeszło zasiadanie w radzie. 
Twierdzi, że jedyne na czym jej za-
leży, to by mieszkańcom Połomi 
dobrze się żyło. By mieli takie sa-
me warunki, jak inni mieszkańcy 
gminy. Bo im się to przecież należy. 

Tomasz Ratuszniak 

Ewelina Ryba sołtyską 
Połomi jest dopiero od 
września zeszłego roku. 

Śmieje się, że kiedy poznała mę-
ża, to nawet nie wiedziała, że taka 
miejscowość istnieje. Sama pocho-
dzi z Łęk Dolnych, czyli wsi mają-
cej o wiele więcej mieszkańców, niż 
maleńka Połomia, w której mieszka 
niewiele ponad 60 osób. Cała wieś 
to zaledwie 30 domów, z których 
zamieszkanych jest kilkanaście. Za 
to jest pięknie. Cisza, spokój, wspa-
niałe widoki. Żeby jeszcze gmina 
wybudowała tam wodociąg, to ży-
łoby się o wiele lepiej. 

- Potrzebny też światłowód, bo 
na razie internet mamy kablowy, 
ale taki, że jak jedno dziecko szuka 
czegoś do szkoły, to drugie już nie 
ma szans - mówi Ewelina Ryba. 

Ona sama nie pasuje do wyobra-
żenia sołtyski sprzed lat. Młoda, 
elegancka, wykształcona. W Wyż-
szej Szkole Prawa i Administracji 
w Rzeszowie skończyła dwa kie-
runki: administrację publiczną oraz 
finanse i rachunkowość. Pracuje 
jako sekretarz szkoły w Dobrkowie. 

Skąd więc pomysł, by wystarto-
wać w wyborach na gospodarza 
wsi? Ewelina Ryba twierdzi, że 
zdecydowała się na start przede 
wszystkim za namową znajomych 
i radnego z tego okręgu - Bogdana 
Rębisia. Zawsze dobrze się rozu-
mieli, co dawało i daje nadzieję na 
udaną współpracę. 

Zresztą po ostatnim spotkaniu 
wiejskim, w którym wziął udział 
nie tylko wspomniany radny, ale 
również burmistrz Tadeusz Pie-
czonka, sołtyska jest pełna nadziei. 
Szczególnie że według włodarza 
plany budowy wodociągu już są. 

- Światłowód firma też już nam 
obiecała, ale cały czas czekamy - 
mówi Ewelina Ryba. 

Zauważa, że gdyby gmina za-
pewniła mieszkańcom jej miejsco-
wości wodę w kranach, to i ludzie 
chętniej by się tam budowali. A tak 

Dyrektorem Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Dębicy Marta 
Pawełko-Tokarz została 27 sierpnia 
2015 roku, za czasów, kiedy Dębicą 
rządził Mariusz Szewczyk. To z je-
go komitetu bezskutecznie ubiegała 
się o mandat radnej miejskiej. 

Jeszcze w ubiegłym roku zwróci-
ła się do obecnego burmistrza Ma-
teusza Kutrzeby o przeniesienie na 
inne stanowisko. Tak się nie stało, 
a niedługo potem poszła na zwol-
nienie lekarskie. Wróciła z niego 3 
marca i od razu została zaproszona 
na rozmowę do gabinetu burmi-
strza.

- Przebiegała ona w bardzo miłej 
atmosferze - mówi Marta Pawełko-
-Tokarz.

Kolejny raz poprosiła Mateusza 
Kutrzebę o to, by przeniósł ją na 
inne stanowisko. Włodarz się zgo-
dził. Marta Pawełko-Tokarz jest 
teraz starszym specjalistą ds. mar-
ketingu. Pozostanie nim zapewne 
niedługo, gdyż za około pół roku 
osiągnie wiek emerytalny. Jak pod-
kreśla decyzję o tym, by nie być już 
dyrektorem, podjęła w związku 
z problemami rodzinnymi.

Kiedy pytam ją, co uważa za 
swoje największe sukcesy w blisko 
dziesięcioletniej karierze dyrektor-
skiej wymienia w pierwszej kolej-
ności remont hali przy Kościuszki.

- Wybroniłam ją przed sprzedażą 
- podkreśla.

Za jej kadencji udało się też wy-
remontować łazienki na basenie, 
przebudowano lodowisko, wyre-
montowane zostały pomieszczenia 
w Domu Sportu.

- Wprowadziłam też dyskoteki 
na lodzie, które cieszą się dużym 
zainteresowaniem. Ale też zaini-
cjowałam ćwiczenia dla seniorów 
- dodaje.

Ale za największy swój sukces 
uważa to, że udało się jej zbudować 
- jak to określiła - wspaniały zespół 
ludzi, bez których zrobienie czego-
kolwiek byłoby niemożliwe.

Tym, czego nie udało się zrobić, 
to remont basenu 50-metrowego.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba wy-
jaśnia, że do końca marca pełnią-
cym obowiązki dyrektora MOSiR 
pozostanie Konrad Makowiecki. 
Co potem?

- Albo ogłosimy konkurs, al-
bo dyrektor powołany zostanie 
w drodze awansu wewnętrznego, 
co też możemy zrobić - mówi Ma-
teusz Kutrzeba.

Grzegorz Król

- Poprosiłam burmistrza 
o przeniesienie na inne 
stanowisko - mówi.

eprasa.pl 23da4e49a7
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PIJANY PIRAT DROGOWY
Miał pecha mieszkaniec Zwier-
nika, który pijany za kierownicą 
natknął się na zastępcę naczel-
nika drogówki. Policjant nie był 
na służbie, ale zareagował, kiedy 
zobaczył, że samochód zaczyna 
driftować. Kierowca wydmuchał 
ponad promil, samochód był nie-
sprawny technicznie. Sprawa bę-
dzie miała �nał przed sądem. 
Dodatkowo kierowca dostał dwa 
mandaty. 

CHCIAŁ WYPRZEDZIĆ
W Stobiernej kierujący samo-
chodem osobowym audi nie 
zachował ostrożności podczas 
wyprzedzania i doprowadził do 
zderzenia ze skodą. Ten drugi sa-
mochód właśnie skręcał. Spraw-
ca, mieszkaniec Januszkowic, 
został ukarany mandatem w wy-
sokości 1020 zł. Skodą kierował 
mieszkaniec Straszęcina. Obaj by-
li trzeźwi.

PANI NIE USTĄPIŁA
W Pilźnie na ulicy Bujnowskie-
go doszło do kolizji z udziałem 
trzech samochodów. Kierują-
ca volkswagenem mieszkanka 
Pilzna podczas skręcania w le-
wo zajechała drogę prawidło-
wo jadącemu in�nity. Doszło do 
zderzenia, volkswagen odrzuco-
ny siłą uderzenia wpadł jeszcze 
w zaparkowaną toyotę. Mieszkan-
ka Pilzna dostała mandat 1020 zł 
i 10 punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Nie żyje 35-latek

Towar wrócił na półkę

Akcja szybka i udana

Honda wjechała w kontenery

Mandaty były wysokie

Wszedł za wysoko

Quadem pojechali 
po chorego z zawałem

Konsekwencją tego był fakt, że 
pojazd przeciął lewy pas ruchu, 
następnie chodnik, ścieżkę dla ro-
werów i przerwał ogrodzenie pry-
watnej posesji. Na niej stały trzy 
potężne kontenery, honda z impe-
tem uderzyła w dwa z nich.

- Prawdopodobnie to było przy-
czyną śmierci 35-letniego kierują-
cego, mieszkańca gminy Żyraków 
- mówi podinsp. Kras.

W pojeździe znajdował się rów-
nież 23-letni pasażer, który trafił do 
szpitala. Naczelnik drogówki mówi 

o poważnych złamaniach i rozle-
głych obrażeniach ciała.

W miejscu zdarzenia pracowali 
również strażacy zawodowi z Dę-
bicy oraz  ochotnicy ze Straszęcina, 
Żyrakowa oraz Pustyni.

rar

Samochód został poważnie uszkodzony. Kierowca nie przeżył zderzenia z kontenerami. Fot. OSP Żyraków. 

Strażacy przetransportowali chorego do karetki.  Fot. OSP KSRG Brzostek.

Do tragicznego wypadku 
doszło w sobotę na 
łączniku autostrady. 

Jedna osoba zginęła na miejscu, 
a druga z obrażeniami ciała trafiła 
do szpitala.

To prosty odcinek drogi pomię-
dzy Zawierzbiem a Straszęcinem. 
Zgłoszenie o wypadku służby 
otrzymały w sobotę kilka minut po 
godzinie 14. Jak wyjaśnia podinsp. 
Robert Kras, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy, od ron-
da przy autostradzie w kierunku 
Straszęcina jechało audi.

- Podróżowały nim dwie młode 
osoby - mówi naczelnik.

Za tym pojazdem jechała honda. 
Kierujący nią mężczyzna rozpoczął 
manewr wyprzedzania, zjechał na 
lewy pas, wyprzedził audi i wrócił 
na pas prawy. I tu stracił panowa-
nie nad autem. 

- Prawdopodobnie ten ostatni 
ruch kierownicą wykonał gwał-
townie, przez co złapał pobocze. 
Odbił kierownicą w lewo, by wy-
prowadzić pojazd na prosty tor 
jazdy i wtedy stracił nad nim pa-
nowanie - mówi naczelnik dębic-
kiej drogówki.

Do mieszkańca Bukowej z po-
dejrzeniem zawału wyjechał ze-
spół ratownictwa medycznego. Na 
miejscu jednak okazało się, że dom 
mężczyzny położony jest w takim 
terenie, przez który karetka pogoto-
wia przejechać nie zdoła. Czas na-
glił, bo stan chorego był poważny. 
Na szczęście z Bukowej niedaleko 
do Brzostku, gdzie działają druho-
wie jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Strażacy bardzo szybko 

zjawili się na miejscu zdarzenia, 
wraz z quadem, którym bez proble-
mu dojechali do domu, w którym 
znajdował się potrzebujący pomo-
cy człowiek i przetransportowali go 
do karetki pogotowia. 

- Chodziło o pokonanie 400 me-
trów bardzo śliskiej drogi w cięż-
kim terenie  - wyjaśnia  bryg. 
Wiktor Porada z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy.

Wyjaśnia, że w takich przypad-
kach to standardowe działanie 
strażaków, którzy dysponują odpo-
wiednimi pojazdami, by wesprzeć 
służby medyczne.

(nan)

Takie zdarzenia to codzienność 
pracy policji, ale też i personelu 
sklepów, gdzie klienci najczęściej 
sięgają po towar, nie mając zamiaru 
za niego zapłacić. Łupem złodziei 
bardzo często pada alkohol. Tak 
było i w tym przypadku.

Pierwszy wpadł mężczyzna za-
trzymany przez obsługę sklepu 
Kaufland przy ulicy Rzeszowskiej. 
39-latek próbował minąć linię kas, 
nie zapłaciwszy uprzednio za ma-
łą buteleczkę wódki.  Został za-
trzymany przez pracowników, na 
miejscu zjawiła się policja. Złodzie-

jem okazał się mieszkaniec Dębicy. 
Za towar, który próbował wynieść 
ze sklepu, musiałby zapłacić 8,49 
zł. Zapłaci więcej, bo aż 500 zł - na 
tyle opiewa mandat, jaki wręczyli 
mu policjanci.

Taką samą karę poniesie inny 
mieszkaniec Dębicy, który w Bie-
dronce przy Kraszewskiego poła-
komił się na piwo. Tyle że nie miał 
zamiaru zapłacić kwoty 26,55 zł, bo 
tyle właśnie kosztował trunek. On 
również wpadł i został zatrzymany 
na gorącym uczynku.

- Wysokość mandatów z pewno-
ścią podyktowana była tym, że dla 
obydwu panów mógł to nie być 
pierwszy raz - wyjaśnia podkom. 
Jacek Bator, rzecznik policji.

(nan)

Strażacy jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej udali się na ulicę 
Paderewskiego, gdzie faktycznie 
zastali na drzewie czarnego kota. 
Wdrapał się na sam czubek i ucze-
piony cienkich gałązek czekał na ra-

tunek. Akcja z użyciem wysięgnika 
była szybka i zakończyła się peł-
nym sukcesem. Czworonóg został 
przekazany właścicielom.

- OSP Pilzno, Dziękujemy ser-
decznie za szybką i skuteczną akcję 
ratowania naszego Filemona – na-
pisała na facebookowym profilu 
druhów szczęśliwa opiekunka ko-
ciaka.

(nan)

Mężczyzna zasłabł w trudno 
dostępnym terenie. Potrzebna 
była nietypowa akcja. 

Niemal codziennie dochodzi do 
kradzieży w sklepach, zwłaszcza 
w supermarketach. 

W Pilznie strażacy ratowali 
kota Filemona, który utknął na 
czubku drzewa. 
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Aktualności

Przesyłka przyszła do Biura Rady

Złożył zawiadomienie
Gminy muszą zapewnić miejsca 
dla bezdomnych kotów

Ks. Bogusław Czech przekonuje, że pogróżki były bardzo poważne.

Tylko miasto Dębica ma własne schronisko zarówno dla psów, jak i kotów. 

Odebrał dwa telefony w ciągu kilku dni

Wyzwiska i groźby wobec proboszcza

Mateusz Cebula tuż po opuszczeniu 
dębickiej komendy.

Ks. Bogusław Czech długo roz-
ważał, czy w ogóle mówić o tym 
parafianom. Proboszcz parafii 
Wszystkich Świętych w Straszę-
cinie stwierdził w końcu, że po-
winien się podzielić tą informacją 
z wiernymi, także dla własne-
go bezpieczeństwa.

Ludzi podczas wieczornego 
nabożeństwa w pierwszą sobotę 
miesiąca było więcej, niż w zwykły 
dzień tygodnia, ale też zdecydowa-
nie mniej, niż w niedzielę. Informa-
cja dotarła jednak nie tylko do nich, 
ale również do tych, którzy oglą-
dali transmisję na żywo z kościoła 
przez internet.

- Otrzymałem naprawdę poważ-
ne pogróżki i zgłaszam sprawę na 
policję - poinformował ks. Bogu-
sław Czech.

Kilka dni później, kiedy rozma-
wiałem z proboszczem straszęciń-
skiej wspólnoty, dowiedziałem się, 

że ostatecznie nie zdecydował się 
na powiadomienie o sprawie orga-
nów ścigania. Zdradził też więcej 
szczegółów wydarzeń z ostatniego 
tygodnia lutego.

W ciągu kilku dni odebrał telefo-
ny od dwóch osób, które mu grozi-
ły. Gdyby był to jeden taki incydent 
pewnie by go zignorował, ale że się 
powtórzył, poczuł się bardzo zanie-
pokojony. Po odebraniu połączeń, 
usłyszał wyzwiska i groźby pod 
swoim adresem.

- Jeden z telefonujących agentem 
ruskim mnie nawet zrobił - opowia-
da proboszcz.

To dlatego poprosił wiernych, by 
zwracali większą uwagę zarówno 
na kościół, jak i na plebanię. Szcze-
gólnie pod kątem tego, czy wokół 
nie kręcą się jacyś podejrzani ludzie. 
Na reakcję nie musiał długo czekać, 
bo po tym, jak wieść rozniosła się 
po parafii, odebrał kolejny telefon.

gramów był fakt niedopracowania 
wskazań dotyczących opieki nad 
bezdomnymi kotami.

- Te wytyczne samorządy znają 
od dłuższego czasu i miały kiedy 
się do nich przygotować - podkre-
śla lekarz powiatowy. 

W przypadku gminy Żyraków 
koty trafiać będą do schroniska 
w Bobrowej, gdzie umieszczane są 
także bezdomne psy z tej gminy. 
Umowę z tym samym schroni-
skiem podpisała już także gmina 
Dębica. Pozostałe gminy muszą 
poradzić sobie w podobny sposób, 
tyle że w ich przypadku koty będą 

odwożone do bardziej odległych 
placówek. 

Gmina Brzostek swoje koty 
transportować będzie aż do Ki-
lec, podobnie jak psy. Z Jodłowej 
zwierzęta przewożone będą do 
Wadowic, zarówno koty, jak i psy. 
Do tego samego miejsca trafią koty 
z gminy Pilzno, dla psów ten samo-
rząd ma własne schronisko. Zarów-
no koty, jak i psy z gminy Czarna, 
która nie ma swojego schroniska, 
przewożone będą do Leska. Z tam-
tejszą placówką gmina współpracu-
je od kilku lat.

(nan)

Usłyszeć takich słów od gospodarza parafii uczestnicy 
pierwszosobotniego nabożeństwa się nie spodziewali.

- Zadzwoniła pani, przeprosiła za 
swojego syna, który jest osobą nie-
pełnosprawną i przez przypadek 
dostał się w jego ręce telefon - mówi 
ks. Bogusław Czech.

Jedna sprawa więc się wyjaśniła. 
To również wpłynęło na jego decy-
zję, by jednak nie informować o zaj-
ściu policji. Proboszcz podkreśla, że 
co do drugiej osoby ma pewne po-
dejrzenia, kto nią jest. I zapewnia, 
że następnym razem nie będzie się 
wahał ze złożeniem zawiadomienia 
o pogróżkach.

Przypomnijmy, że na zgłoszenie 
zdecydował się w lipcu 2021 ro-
ku, kiedy nieustalony dotychczas 
sprawca ukradł świecznik wo-
tywny i skarbonę z Groty Lourdz-
kiej przy kościele w Straszęcinie. 
Świecznik kilka dni później został 
odnaleziony, ale był tak zniszczo-
ny, że nie nadawał się do dalsze-
go użytku.

Od tego wydarzenia kościół 
w powszednie dni tygodnia jest za-
mknięty przez cały dzień.

Janusz Grajcar

Takie programy wszystkie samo-
rządy przyjmują co roku. Znajdu-
ją się w nich wytyczne dotyczące 
opieki nad zwierzętami bezdom-
nymi, która jest zadaniem własnym 
gminy. Jednak w tym roku w pro-
gramach powinny znaleźć się także 
zapisy dotyczące tego, gdzie trafiają 
bezdomne koty. 

W całym powiecie tylko miasto 
Dębica ma schronisko przystoso-
wane do ich przyjmowania. Wła-
śnie zakończyły się prace, których 
celem było przystosowanie tego 
miejsca do nowych wytycznych. 
To między innymi zapewnienie 
zwierzętom izolatki, miejsca wy-
dzielonego dla osobników chorych. 
Dębica spełnia już wszystkie te wa-
runki. I jako jedyny samorząd uzy-
skała pozytywną ocenę programu 
ochrony zwierząt, którą wystawia 
Powiatowy Lekarz Weterynarii.

- Dobrze się do tego przygoto-
wali - ocenia Piotr Stanek, szef Po-
wiatowej Inspekcji Weterynaryjnej 
w Dębicy.

Wszystkie zapisy programu mają 
w tym przypadku odzwierciedle-
nie w rzeczywistości, miasto spełni-
ło wszelkie warunki. W przypadku 
pozostałych samorządów progra-
my zostały zaopiniowane jako 
do poprawki.

- Były w nich błędy formalne. 
Niektóre dotyczące używanej ter-
minologii, która musi być ujednoli-
cona - wyjaśnia Piotr Stanek.

Ale nie ukrywa, że jednym z po-
wodów zakwestionowania pro-

Stało się to we wtorek 4 lutego. 
Podczas wizyty w Komendzie Po-
wiatowej Policji złożył zawiado-
mienie o możliwości popełnienia 
przestępstwa. Przez kogo konkret-
nie? To będą ustalać właśnie mun-
durowi. A chodzi o materiały, które 
zostały przesłane do Urzędu Miej-
skiego.

Koperta zaadresowana na Ratu-
szową 2 opisana była jedynie ha-
słem Samorządy naprzód! W niej 
znajdowały się co najmniej 22 ko-
perty, już imienne.

- Dwadzieścia jeden z nich zawie-
rało imiona i nazwiska radnych, 
była też jedna dla burmistrza, a czy 
więcej, to nie wiem - podkreśla Ma-
teusz Cebula.

Oczywiście korespondencji do 
radnych nie otwierał. Otworzył na-
tomiast kopertę ze swoim imieniem 
i nazwiskiem. Znalazł w niej list 
od Rafała Trzaskowskiego, w któ-
rym ten informuje o swoim starcie 
w wyborach prezydenckich oraz 
zachęca do dołączenia do jego dru-
żyny.

- Uważam, że jest to złamanie Ko-
deksu Wyborczego, który zabrania 
prowadzenia agitacji w urzędach - 
podkreśla Mateusz Cebula.

Dodaje, że w jego ocenie ktoś 
świadomie wysłał te materiały, 
o czym świadczą dwie rzeczy: za-
adresowanie na Urząd Miejski, 
jak również koperty imienne do 
wszystkich radnych, czy burmi-
strza.

- Imiona i nazwiska zapewne 
wzięli ze strony PKW (Państwowa 

Komisja Wyborcza - red.) - mówi 
Mateusz Cebula.

Czy przesyłki zaadresowane do 
radnych trafią w ich ręce? Tak, 
ale przewodniczący zapewnia, że 
przekaże je wszystkim poza Urzę-
dem Miejskim, by i on nie został 
posądzony o agitację.

- Domyślam się co znajduje się 
w środku. Zresztą pisma do rad-
nych Koalicji Obywatelskiej prze-
kazałem już szefowej klubu Alinie 
Rzewuskiej i ona swoje otworzyła 
przy mnie. Było tam dokładnie to, 
co przyszło do mnie. Pozostałym 
radnym z klubu Prawa i Spra-
wiedliwości również przekażę to 
wszystko poza urzędem - wyja-
śnia Cebula.

Fakt złożenia przez przewodni-
czącego Rady Miejskiej w Dębicy 
zawiadomienia potwierdził rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy podkom. Jacek Ba-
tor.

rar

Tylko miasto Dębica przeszło 
pomyślnie weryfikację programu  
opieki nad zwierzętami. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula 
odwiedził komendę policji.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Jako powiatowy rzecznik kon-

sumenta ma pani dużo pracy?

W ubiegłym roku wpłynęło do 
mojego biura 98 spraw, którym 
nadany został bieg. Ponadto co-
dziennie udzielam porad telefo-
nicznych i mailowych. Średnio to 
kilka maili każdego dnia i kilkana-
ście telefonów. W ubiegłym roku 
porad telefonicznych było ponad 
900. Wiele osób odwiedza biuro. 

Z czym najczęściej zgłaszają się 

do pani interesanci?

To różne sprawy, najczęściej do-
tyczą zakupów odzieży, sprzę-
tów. Chciałabym przypomnieć, 
że żaden sklep nie ma obowiąz-
ku przyjęcia zwrotu, jeśli zakup 
jest pełnowartościowy i nie był 
dokonany na odległość czy poza 

lokalem przedsiębiorstwa, wów-
czas przysługuje 14 dni na od-
stąpienie od umowy. Z drugiej 
strony przedsiębiorcy zapominają, 
że klient może reklamować towar 
lub usługę z powodu niezgodno-
ści towaru z umową, dawnej rękoj-
mi, a nie tylko z gwarancji, która 
nie zawsze jest korzystna dla kon-
sumentów. Trafiają także do mnie 
przypadki transakcji zawieranych 
podczas spotkań organizowanych 
w hotelach, restauracjach, gdzie 
klienci są namawiani na zakup to-
warów po znacznie zawyżonych 
cenach. Wpadają w pułapkę za-
chęceni tym, że na wstępie dostają 
coś za darmo. Warto pamiętać, że 
w takim przypadku przysługuje 
14–dniowy termin odstąpienia od 
umowy. Inna sprawa, że nie czyta-

Trzy pytania do... Elżbiety Mastej,

powiatowego rzecznika konsumentów.

ją umów i podpisują takie, które 
są dla nich niekorzystne.

Na czym, oprócz poradnictwa, 

polega pomoc rzecznika?

Oczywiście na kontakcie z przed-
siębiorcą, sprzedawcą i próbie 
doprowadzenia do finału ko-
rzystnego dla klienta. W 50-60% 
procentach to się udaje. Ale 
rzecznik nie może niczego na-
kazać, może tylko negocjować. 
Ostatecznym rozwiązaniem jest 
skierowanie sprawy do sądu, ale 
konsumenci rzadko się na to de-
cydują. Chyba że chodzi o towar 
lub usługę o znacznej wartości.

(nan)

Telefon dzwoni 
kilkanaście razy dziennie

Są tu nie tylko książki, ale też komputery i zabawki

Pół wieku związany z ZOZ w Dębicy

Anna Garboś zaprasza 
czytelników do Sokołówki

Zmarł Ryszard Sojka

Ma tam być kawiarnia 
albo stare kino 

Zielonej Dębicy  
nocny spacer z sowami

rema komputerami podłączonymi 
do internetu, kącik zabaw dla dzie-
ci, salę warsztatową, pokój seniora 
i część socjalną - wymienia dyrek-
tor.

Ci, którzy są stałymi bywalcami 
biblioteki, a takich jest ponad tysiąc, 
wiedzą, że zawsze mogą liczyć na 
dobrą radę. Anna Garboś sprawdza 
każdą książkę pod kątem ewentu-
alnego zainteresowania czytelni-
ków. Po zamówieniu wraz z Beatą 
Zimą czytają je jako pierwsze.

- Ja kryminały i obyczajówkę, ko-
leżanka fantastykę, żeby wiedzieć, 
czy komuś książkę polecić, czy też 
nie, bo na przykład są w niej prze-
kleństwa, a ktoś ich nie lubi - tłuma-
czy Anna Garboś.

Coś dla siebie w bibliotece w Pilź-
nie znajdą ludzie w każdym wie-
ku. Także ci, którzy szukają pozycji 
dotyczących lokalnego podwórka. 
A już wkrótce będą się tu też odby-
wać spotkania autorskie.

Janusz Grajcar

W otoczeniu książek Anna Garboś czuje się na właściwym miejscu.

Ryszard Sojka miał 91 lat.

Biblioteka w Pilźnie po 
przenosinach została 
oficjalnie otwarta 4 marca.

Choć w budynku Sokołówki przy 
ul. Legionów 31 funkcjonuje już od 
10 stycznia. Okres świąteczno-no-
woroczny dla jej załogi był bardzo 
gorący, bo od 23 grudnia trwała 
przeprowadzka ze szkoły przy ul. 
Mickiewicza.

- Mieliśmy 20 tysięcy egzempla-
rzy do przewiezienia, nie obyło się 
bez pomocy z zewnątrz i ciężarów-
ki - opowiada Anna Garboś.

Tuż po tym, jak w sierpniu 2023 r. 
została mianowana p.o. dyrekto-
ra Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Pilźnie, złożyła wniosek o do-
tację do Narodowego Programu 
Rozwoju Czytelnictwa. 5 marca 
ubiegłego roku podpisała umowę 
i rozpoczęła się modernizacja po-
mieszczeń w Sokole.

- Projekt kończył się 13 grudnia 
i tego dnia wysyłaliśmy ostatnie 
faktury, żeby rozliczyć się z dotacji 
- mówi Anna Garboś.

W międzyczasie w sierpniu 
wygrała konkurs i została pełno-
prawnym dyrektorem. Teraz wraz 
z innymi pracownicami biblioteki 
może cieszyć się ze zdecydowanej 
poprawy warunków lokalowych. 
W Domu Kultury w Pilźnie księgo-
zbiór mieścił się na 81 m2, nie było 
czytelni, ani zaplecza. W szkole po-
łowa książek była na strychu.

- Tu mamy 347 m2, wypożyczal-
nię, czytelnię informatyczną z czte-

O planach związanych z budową 
obok siedziby Muzeum Regional-
nego nowego budynku burmistrz 
Mateusz Kutrzeba wspominał już 
w zeszłym roku. Dziś, kiedy ogło-
szony został przetarg, nabrało to 
konkretnych kształtów. 

Wiadomo już, że zabytkowy bu-
dynek muzeum poddany zostanie 
gruntownemu remontowi i dosto-
sowany m.in. do obowiązujących 
przepisów przeciwpożarowych 
i potrzeb osób niepełnosprawnych. 

Nowy, trzykondygnacyjny bu-
dynek z użytkowym poddaszem 
mieścić się będzie obok dotychcza-
sowej siedziby MR i łączyć z nim 
przeszkloną przewiązką. 

Na parterze znajdą się m.in.: se-
kretariat, centrum informacji tury-
stycznej, sklep z pamiątkami oraz 
kawiarnia lub stare kino. Na pię-
trze do dyspozycji muzealników 
będzie powierzchnia ekspozycyjna 
wraz z pracownią przygotowa-
nia wystawy, a na poddaszu sala 
audytoryjna na ok. 100 osób i sala 
edukacyjna. 

Budowa i remont zakończyć po-
winny się z końcem 2027 roku. 

tra

Organizuje ją Stowarzyszenie 
Zielona Dębica. Po spacerach or-
nitologicznych, poświęconych ob-
serwacji skrzydlatych, aktywnych 
za dnia mieszkańców Parku Miej-
skiego im. Skarbek-Borowskiego 
i terenów nad Wisłoką, przyszedł 
czas na przechadzkę inną niż zwy-
kle. Będzie to Pierwsza Dębicka 
Noc Sów.

Uczestnicy wysłuchają pogadan-
ki o sowach, poznają ich gatun-
ki, dowiedzą się, jakimi głosami 
porozumiewają się te ptaki. Będą 

opowieści o wierzeniach zwią-
zanych z sowami, dotyczące ich 
ciekawostki. Szykuje się spacer po 
parku z nasłuchiwaniem głosów 
sów, a jeśli szczęście dopisze, także 
z ich obserwowaniem.

Dodatkowym atutem spotkania 
jest to, że - podobnie jak poprzednie 
- poprowadzi je prawdziwy znaw-
ca i pasjonat, członek stowarzysze-
nia i ornitolog Rafał Szczerbik.

W nocnym spacerze może uczest-
niczyć każdy, nie obowiązuje reje-
stracja uczestników. Wydarzenie 
odbędzie się w Parku Skarbek-Bo-
rowskiego, zbiórka uczestników 
w sobotę 15 marca o 18:00 na par-
kingu przy ulicy 1 Maja.

(nan)

Ryszard Sojka był absolwentem 
Akademii Medycznej w Krakowie. 
Najpierw pracował w Szpitalu Wo-
jewódzkim w Rzeszowie, a od 1965 
roku w Dębicy. Na chirurgii prze-
pracował 50 lat. Jednocześnie za-
trudniony był w Ośrodku Zdrowia 
w Wiewiórce. W latach 1985-1990 
był zastępcą ordynatora oddziału 
chirurgicznego. 

Od lat 70-tych do 1994 kierownik 
punktu krwiodawstwa, który dzia-
ła w dębickim szpitalu. Przez blisko 
40 lat badał krwiodawców przed 
pobraniem od nich krwi. W 2012 r. 
odznaczony został medalem Za za-
sługi dla ochrony zdrowia. Lekarza 
na naszym portalu debica24 wspo-
minają jego dawni współpracowni-
cy, jak również pacjenci.

- Byłam jego pacjentką w latach 
osiemdziesiątych, bardzo dobrze 
wspominam - napisała Małgorza-
ta Baczyńska.

Z kolei Maria Sujdak podkreśla, 
że współpracowała z nim parę lat.

- Wspaniały człowiek i bardzo 
dobry lekarz. Wyrazy współczucia 
dla całej rodziny - dodała.

Pochowany został w poniedzia-
łek 10 marca na Cmentarzu Komu-
nalnym przy ul. Wielopolskiej.

rar

Miasto ogłosiło przetarg na 
projekt remontu i rozbudowy 
Muzeum Regionalnego. 

To prawdziwa gratka dla 
miłośników ptaków. Pierwsza 
Dębicka Noc Sów już w sobotę. 

Lekarz, z dębickim szpitalem 
związany od 1965 roku, zmarł 
w wieku 91 lat.
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Temat tygodnia
Czego możemy spodziewać się w lesie?

Zagrożeniem są nie tylko quady 
i crossy, ale też kleszcze i studnie

- Przed udaniem się do lasu należy pamiętać 

o odpowiednim ubiorze, ale też polecam 

zabezpieczyć się jakimś środkiem na kleszcze - 

mówi Klaudia Drzymała.

GRZEGORZ KRÓL

Ten kierowca quada został ukarany mandatem przez Straż Leśną.

- Pamiętajmy też, żeby biegać, czy 
spacerować po wyznaczonych dro-
gach leśnych. Spacerując poza nimi 
możemy natrafić np. na obniżenia 
terenu, które powstały w wyniku 
działalności człowieka - mówi.

Zdarzają się też w lasach stare 
studnie, do których przy odrobinie 
nieuwagi możemy wpaść.

Bardzo dużym, jeśli nie najwięk-
szym zagrożeniem dla człowieka 
i zwierząt w lesie są oczywiście 
małe pajęczaki, czyli kleszcze. Prze-
noszą one wiele chorób, jak np. od-
kleszczowe zapalenie mózgu. Jak 
mówią specjaliści nie ma pory roku, 
w trakcie której one nie są aktywne. 
Zwłaszcza w ostatnich latach, kie-
dy zimy nie są zbyt mroźne. Kilka 

dni temu media obiegła informacja 
o tym, że do szpitala z odkleszczo-
wym zapaleniem mózgu trafiła już 
pierwsza osoba.

- Przed udaniem się do lasu nale-
ży pamiętać o odpowiednim ubio-
rze, ale też polecam zabezpieczyć 
się jakimś środkiem na kleszcze - 
mówi Klaudia Drzymała.

Strach ma wielkie oczy

W naszych lasach występuje rów-
nież jedyny jadowity gad w Polsce, 
czyli żmija zygzakowata.

- Choć ja jeszcze nie miałam oka-
zji zobaczyć - mówi rzecznik praso-
wa Nadleśnictwa Dębica.

Podkreśla jednak, że mówienie 
o tym zwierzęciu w kontekście 

zagrożenia byłoby sporym nad-
użyciem. Żmije na długo przed po-
dejściem do nich przez człowieka 
uciekają. Ataki zdarzają się spora-
dycznie, a dla zdrowego człowieka 
są one bolesne, ale niegroźne. 

Coraz częściej można trafić także 
na ślady bytowania wilków. Wystę-
pują praktycznie w całym powiecie 
dębickim. Ale i w tym przypad-
ku Klaudia Drzymała wszystkich 
uspokaja. Te psowate wyczują czło-
wieka zanim ten je zobaczy. I uciek-
ną. Wilki jak ognia unikają ludzi. 

A jeśli zobaczymy w lesie coś 
niepokojącego, to możemy za-
dzwonić pod numer 723 636 616 
i zgłosić problem.

krol@ol.com.pl

Czterech kierujących quadami ukarano w ostatnich 
dniach za jazdę tymi pojazdami po lesie.

W niedzielę 2 marca do Bracie-
jowej wezwani zostali policjanci. 
Pojechali tam na prośbę strażni-
ków ze Straży Leśnej. Na miejscu 
poza nimi zastali trzech mężczyzn, 
mieszkańców Braciejowej, Straszę-
cina oraz Grabin. Wszyscy siedzieli 
na quadach, którymi wcześniej jeź-
dzili po lesie. Ale zatrzymani zo-
stali już na drodze publicznej, skąd 
więc wiadomo, że czterokołowcami 
wjechali do lasu?

Jak mówi strażnik Michał Hocho-
łowski, wszystko dzięki zamon-
towanym w różnych miejscach 
fotopułapkom, które w czasie rze-
czywistym przesyłały strażnikom 
zdjęcia z rajdu po duktach leśnych.  
Mężczyźni ukarani zostali przez 
Straż Leśną mandatami. Każdy 
z nich otrzymał po 500 zł. Za nisz-
czenie ściółki i płoszenie zwierzyny 
zostali pouczeni, choć również mo-
gli otrzymać mandaty po 500 zł za 
każde z tych wykroczeń. Na tym 
jednak nie koniec, bo swoją robotę 
wykonali również policjanci.

informację z fotopułapki, że do 
lasu wjechał motocyklista. Przewi-
dzieli, którędy będzie przejeżdżał 
i postanowili na niego zaczekać. 
Strażnik Michał Hochołowski sta-
nął mu na drodze. Miał na sobie 
pełne umundurowanie i lizak w rę-
ku. Ale kierujący jednośladem nie 
zamierzał się zatrzymywać, przy-
spieszył i postawił swój pojazd na 
jednym kole.

- Jakby chciał mnie nim uderzyć. 
Przewróciliśmy się obaj. Krzykną-
łem: co ty robisz? Chciałeś mnie 
zabić? - opowiadał niedługo po 
zdarzeniu strażnik leśny.

Sprawą zajęła się dębicka komen-
da policji.

Ale zagrożeń podczas space-
rów w lesie czyha na nas więcej. 
Chyba każdy słyszał o ludziach, 
którzy dla zabawy rozciągają po-
między drzewami stalowe linki. 
Robią to również po to, by do ich 
lasu nie wjeżdżali quadowcy, czy 
crossowcy. Niestety, takie pułapki 
są  ogromnym zagrożeniem także 
dla tych, którzy po lasach jeżdżą 
rowerami. A tymi jednośladami 
wjeżdżać już tam wolno. Linki 

- Za brak tablic rejestracyjnych na 
pojazdach kierujący ukarani zostali 
mandatami po 500 zł - mówi rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy podkom. Jacek Ba-
tor.

To nie jedyny taki przypadek 
w ostatnich dniach. W lesie po-
między ul. Kawęczyńską a Zieloną 
przez spacerowicza został złapany 
inny mężczyzna, poruszający się 
na quadzie. Jego zdjęcie trafiło do 
Straży Leśnej, która również i jego 
ukarała 500 zł mandatem. Straż-
nicy przypominają, że po lesie nie 
wolno jeździć żadnymi pojazdami, 
również motocyklami typu cross.

Wywrócili się obaj

Zarówno one, jak i quady u wielu 
ludzi wywołują negatywne emo-
cje. Wszak nie po to chodzimy na 
spacery do lasu, by słuchać ryku 
silników, a to niestety nie jest rzad-
kie. Ale pojazdy te są uciążliwe nie 
tylko ze względu na hałas, ale także 
na styl jazdy i zachowanie osób po-
ruszających się nimi.

To co potrafią wyczyniać niektóre 
osoby opisywaliśmy w listopadzie 
ubiegłego roku na łamach Obser-
watora. Strażnicy leśni otrzymali 

stanowią zagrożenie także dla bie-
gaczy. Nie trudno wyobrazić so-
bie tych, którzy trenują np. przed 
górskimi maratonami i zbiegają 
z leśnego wzniesienia, a następnie 
wpadają na taką pułapkę.

Mniejszym zagrożeniem dla lu-
dzi, ale dla ich czworonogów już 
dużym są wnyki, które kłusowni-
cy zastawiają na dzikie zwierzęta. 
I tu należy pamiętać, że puszcza-
nie psa luzem w lesie jest wykro-
czeniem. Mówi o tym art. 30 ust 1 
pkt 13 ustawy o lasach. Grzywna 
za takie zachowanie może wy-
nieść od 20 zł do 5 tys. zł. Zwykle 
jest to jednak kilkaset złotych.

Choć jak wyjaśnia Klaudia 
Drzymała, rzecznik prasowa 
Nadleśnictwa Dębica, zgłoszeń 
o wnykach w ostatnim czasie nie 
ma w ogóle.

- Kiedyś był to problem - mówi.
Ale to nie oznacza, że w naszych 

lasach nie ma też innych zagrożeń. 
Rzecznik odradza uprawianie tam 
jakiejkolwiek aktywności kiedy 
mamy wietrzną pogodę. W każdej 
chwili na biegacza, spacerowicza 
czy rowerzystę może spaść odła-
mana gałąź, a w bardziej skrajnych 
przypadkach także drzewo.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Grunty pod drogę zostały wykupione

Autobusami MKS za darmo

Czasu na realizację nie ma dużo

Jest więcej pasażerów
Do klasy dwujęzycznej 
będzie drugi nabór 

W MOPS przepracowała 
27 lat i 27 dni 

Chodzi o ul. Macha w Dębicy, 
o której przebudowie mówi się od 
wielu lat. Mieszkający tam ludzie 
przed laty buntowali się przeciwko 
planom miasta. Chodziło przede 
wszystkim o szerokość pasa dro-
gowego, który miał mieć aż 12 m. 
W niektórych przypadkach chod-
nik znajdowałby się tuż pod okna-
mi domów, w innych konieczne 
byłoby przesuwanie ogrodzeń, 
często wybudowanych stosunko-
wo niedawno.

- Ale to wszystko jest już nieak-
tualne - zapewnia burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Przez ostatnie lata trwał wykup 
działek pod inwestycję, a proces ten 
zakończył się sukcesem.

- Bez tego nie moglibyśmy skła-
dać wniosku o dofinansowanie - 
wyjaśnia burmistrz.

A to zostało przyznane przez 
Podkarpacki  Urząd Wojewódzki. 

Umowa podpisana została przez 
burmistrza 25 lutego. Miasto otrzy-
mało 4,4 mln zł, a całkowity koszt 
realizacji inwestycji szacowany jest 
na ponad 8,1 mln zł.

- Brakująca część dołożona zosta-
nie z budżetu Urzędu Miasta - do-
daje Kutrzeba.

Zakres prac obejmuje gruntowną 
modernizację blisko kilometrowego 
odcinka drogi. Polegać będzie ona 
na przebudowie nawierzchni, któ-
ra zyska szerokość 5,5 m, budowie 
po jednej stronie chodnika o szero-
kości 2 m, przebudowie przepustu 
drogowego na lokalnym potoku, 
budowie nowej kanalizacji desz-
czowej i modernizacji oświetlenia. 
Łącznie zamontowanych zostanie 
tam 11 opraw ledowych.

- Utworzone zostanie też bez-
pieczne przejście dla pieszych na 
skrzyżowaniu z ulicą Wielopolską 
-informuje burmistrz.

Miasto chce jak najszybciej ogłosić 
przetarg, gdyż czasu na zakończe-
nie inwestycji  nie ma wiele. To 11 
miesięcy od momentu podpisania 
umowy z wojewodą. Samo postę-
powanie przetargowe potrwa oko-
ło miesiąca, do tego dojdzie czas na 
podpisanie umowy z wykonawcą.

- Każdy podczas podpisywania 
umowy w Urzędzie Wojewódzkim 
mówił, że jest go zdecydowanie za 
mało, dlatego nie wykluczam, że 
będziemy zwracać się do wojewo-
dy o jego wydłużenie - mówi Ma-
teusz Kutrzeba.

Grzegorz Król

Burmistrz Mateusz Kutrzeba i wojewoda Teresa Kubas-Hul podczas 
podpisania umowy w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszowie.

Inwestycja budziła kontrowersje wśród mieszkańców, ale 
burmistrz przekonuje, że to już nieaktualne.

Bo to właśnie w szkole przy Wy-
robka ma powstać klasa, w której 
nie tylko będzie trzy godziny wię-
cej języka angielskiego, ale też lek-
cje geografii i chemii, prowadzone 
będą w dwóch językach. 

Skąd pomysł na taką formę na-
uczania? Joanna Kania, dyrektor 
SP nr 4 twierdzi, że to tradycja 
w tej szkole.

- U nas działało przecież gimna-
zjum dwujęzyczne - zauważa. 

Niestety, w naborze podstawo-
wym nie zgłosiła się wystarczają-
ca liczba uczniów, by można było 
utworzyć klasę. Ta liczyć musi 
przynajmniej 20 osób. 

Sęk w tym, że nabór prowadzony 
był do klasy siódmej, ponieważ od 
tej klasy dopiero przepisy pozwa-
lają na naukę w systemie dwuję-

zycznym. A przenoszenie się do 
innej szkoły po ukończeniu szóstej 
klasy podstawówki nie jest prostą 
decyzją. 

- Ja też uważam, że taką naukę 
powinno się wprowadzać w kla-
sie czwartej, a nie siódmej, no ale 
takie są przepisy. Zresztą takie kla-
sy działają w Rzeszowie, czy Jaśle, 
więc jak widać się da - przekonuje 
Joanna Kania. 

Szefowa Czwórki liczy jeszcze na 
nabór uzupełniający, który prowa-
dzony będzie od 18 do 23 maja. Ma 
nadzieję, że liczba szóstoklasistów, 
którzy zgłoszą chęć nauki w klasie 
dwujęzycznej, pozwoli na jej utwo-
rzenie. A co jeśli nie? 

Joanna Kania przyznaje, że ma 
jeszcze wiele innych pomysłów jak 
poszerzyć ofertę językową szkoły, 
którą zarządza. Na razie jednak nie 
chce zdradzać szczegółów, dopó-
ki los klasy dwujęzycznej nie jest 
przesądzony. 

tra

- Rozmawiałam z nimi i mówi-
li, że zupełnie inaczej się jedzie 
z kimś. Czują, że ich praca jest po-
trzebna - mówi Agnieszka Zając, 
prezes MKS-u Dębica.

Na razie miejska spółka nie ma 
jeszcze zainstalowanych bramek 
w pojazdach, dlatego nie można 
porównać danych liczbowych. 
Z obserwacji prowadzących au-
tobusy wynika jednak, że pasa-
żerów jest zdecydowanie więcej. 
Szczególnie na głównych ulicach, 
prowadzących przez miasto, czyli 
Krakowskiej i Rzeszowskiej.

O zdecydowanym zwiększeniu 
liczby korzystających z usług prze-
wozowych mówią kierowcy obsłu-
gujący linie nr 1 i nr 2. Bardzo duży 
wzrost dotyczy szczególnie dojaz-
dów do centrum z osiedli Wolica 
i Kępa.

- To może oznaczać, że zosta-
wiamy własne środki transportu 
w garażu i przesiadamy się na ko-
munikację publiczną. I o to właśnie 
chodziło - przekonuje Agniesz-
ka Zając.

Ludzie w dalszym ciągu nie wie-
dzą jednak, jak się zachować po 
wejściu do autobusu. Wielu z nich 
podchodzi do kierowców i pyta, 
gdzie mają odbić kartę. Dowiadują 
się, że nie muszą tego robić, wystar-
czy, że mają ją przy sobie. Podczas 
kontroli wystarczy ją pokazać i nikt 
nie wystawi nam mandatu za prze-
jazd na gapę.

Tych, którzy Dębickiej Karty 
Mieszkańca jeszcze nie wyrobili, 
prezes MKS zachęca do złożenia 
wniosku o nią w Ratuszu. Wy-
starczy mieć z sobą PIT, który zło-
żyliśmy w Urzędzie Skarbowym 
w Dębicy i potwierdzenie jego 
złożenia. Z zeznania podatkowego 
potrzebne jest tylko ksero pierw-
szej strony.

JAG

Najpierw pracowała w Gmin-
nym Ośrodku Pomocy Społecz-
nej w Wiśniowej, później w ZOZ 
w Strzyżowie, aż w końcu w Miej-
skim Ośrodku Pomocy Społecznej 

w Dębicy. Działała w terenie po-
magając osobom ubogim, samot-
nym, chorym i niepełnosprawnym. 
W zeszłym roku Ewa Baran została 
odznaczona Złotym Medalem za 
Długoletnią Służbę. Podczas spo-
tkania w siedzibie MOPS żegnali ją 
współpracownicy i dyrekcja ośrod-
ka.

(nan)

Pierwszy, ogłoszony przez Szkołę 
Podstawową nr 4 nie przyniósł 
spodziewanych efektów. 

Z takiego efektu wprowadzenia 
bezpłatnych biletów zadowoleni 
są także kierowcy.

Współpracownicy uroczyście 
pożegnali odchodzącą na 
emeryturę Ewę Baran. 
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BĘDZIE REMONT OBRAZU
Wojewódzki Urząd Ochrony Za-
bytków w Przemyślu przyznał 
dotacje na prace remontowo-
-konserwatorskie. Do para�i św. 
Jadwigi w Dębicy tra� 15 tys. zł na 
konserwację obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Całość prac ma 
kosztować dwa razy więcej.

PODZIEL SIĘ ZE ZWIERZAKAMI
W akcji zaplanowanej do końca 
marca mogą uczestniczyć wszy-
scy mieszkańcy miasta, którym 
nie jest obojętny los zwierząt. 
Dary dla czworonogów zbiera-
ne są w szkołach podstawowych 
i przedszkolach. Potrzebna jest 
karma: sucha i mokra w pusz-
kach. Ale mile widziane będą 
także inne akcesoria potrzeb-
ne w opiece nad psami i kota-
mi: miski, legowiska, zabawki. 
Można je dostarczyć także bez-
pośrednio  do schroniska przy uli-
cy Wielopolskiej.

SĄ PIENIĄDZE NA SPORT
KS Wisłoka Dębica dostanie 330 
tys. zł na organizację rozgrywek 
piłki nożnej mężczyzn III ligi. Kwo-
ta o 200 tys. zł mniejsza przyzna-
na została klubowi LKS Igloopol 
na długofalowy rozwój piłki noż-
nej. Pieniądze pochodzą z budże-
tu miasta i są dotacją przyznaną 
na rozwój sportu. Obydwa kluby, 
ubiegając się o do�nansowanie, 
musiały złożyć w Ratuszu wnio-
ski projektowe, które przeszły 
wery�kacje i zostały zakwali�ko-
wane do realizacji i �nansowego 
wsparcia. 

Dębica

Monika Sierant zawsze sprząta po swoim psie i uczy tego dzieci. 

To powinien być standard

Nie sprzątają po psach, 
ale mandatów też nie dostają

Pani Krystyna mieszka na ulicy 
Głowackiego i codziennie przez 
okno obserwuje poczynania wła-
ścicieli psów, którzy wyprowadzają 
je na spacer nie dalej, niż pod blok. 
Najlepiej cudzy.

 - To się w głowie nie mieści. Pies 
się załatwia, ale nikt po nim nie 
sprząta. A potem dzieci po tym 
chodzą - denerwuje się kobieta. 

Dodaje, że szczególnie beztroscy 
właściciele czwornogów pozwalają, 
by te załatwiały się także na rabat-
kach przed blokiem. Dla miesz-
kańców, którzy dbają o grządki 
i poświęcają czas na ich utrzymanie 
to szczególnie przykre.

Psie odchody to także częsty 
widok na placach zabaw. Tych 
przyblokowych, które nie są ogro-
dzone i gdzie może wejść każdy. 
Potwierdza to Monika Sierant z Dę-
bicy, mama dwójki dzieci w wie-
ku szkolnym.

- Pewnie, że się zdarzają. Pod 
huśtawkami, w piaskownicach - 
opowiada kobieta.

Sama ma psa, z którym chodzi na 
spacery po mieście. Ale zawsze ma 

przy sobie woreczki i zawsze ich 
używa, kiedy pies się załatwi. Za-
zwyczaj w spacerach uczestniczą 
dzieci, więc pani Monice zależy, 
żeby miały wpojoną tę zasadę.

- Ale proszę się przejść byle którą 
ulicą, taką mniejszą niż główna. Na 
Wielopolskiej, którą często chodzi-
my, czasami trzeba przeskakiwać, 
żeby nie wdepnąć na minę - mówi. 

Już jakiś czas temu miasto wyszło 
naprzeciw oczekiwaniom opieku-
nów psów rozstawiając podajniki 
z woreczkami na psie kupy. Ale 
nawet to ułatwienie nie sprawiło, 
że wszyscy zaczęli wywiązywać 
się z obowiązkowego sprzątania. 
Za to psiarze skarżą się, że w skrzy-
neczkach czasami brakuje worków, 
choć trudno to uznać za usprawie-
dliwienie.

- Bywa, że właściciele psów zwra-
cają mi na to uwagę, że woreczków 
brakuje, wtedy zgłaszam sprawę 
w Urzędzie Miejskim - mówi Syl-
wester Bieszczad.

Ma po drodze, bo w Ratuszu pra-
cuje jako komendant Straży Miej-
skiej i z problemem niesprzątania 

po psach ma także zawodowo do 
czynienia. Przyznaje, że do straż-
ników docierają skargi na ludzi, 
którzy owszem, pieski kochają, ale 
już sprzątać po nich za bardzo nie 
lubią. I przypomina, że za lekcewa-
żenie tego obowiązku można słono 
zapłacić, z czego nie wszyscy być 
może zdają sobie sprawę.

- Mandat wynosi od 20 do 500 zł 
- wyjaśnia.

Ale kiedy pytam go, ile takich 
mandatów strażnicy ostatnio nało-

żyli, wprost przyznaje, że ani jed-
nego. 

- To nie jest takie łatwe, złapać 
kogoś na gorącym uczynku, akurat 
w tym momencie - przekonuje ko-
mendant.

Sam również ma dwa psy, za-
pewnia, że zawsze po nich sprząta, 
dając dobry przykład. 

Jak widać to ciągle za mało, choć  
na całym świecie sprzątanie po 
pupilu to normalna praktyka. 

(nan)  

Mieszkańcy skarżą się na opiekunów czworonogów, które 
zanieczyszczają trawniki i chodniki. Kupy są wszędzie. 
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Choć z opóźnieniem to jednak konwój Akademii Młodego Mechanika On Tour dotarł w poniedziałek na 
dębicki Rynek. Uczniowie klas siódmych i ósmych z wielu szkół podstawowych z naszego powiatu czekając 
na niego korzystali ze słonecznej pogody. Kiedy jednak pod muszlą koncertową pojawił się znany kierowca 
wyścigowy i prezenter telewizyjny Grzegorz Duda oraz jego samochody, to właśnie tam skupiła się ich 
uwaga. Organizatorem wydarzenia był Zespół Szkół Ekonomicznych w Dębicy.                   tra

Dębica i powiat

Tak dużo miejsca już nie chcą

Bo listonosze chorowali
Kolejni krwiodawcy 
zostali wyróżnieni

przesyłek nierejestrowanych do 
adresatów na obszarze doręczeń 
w dwóch miejscowościach gminy 
Żyraków. Przyczyną miała być 
m.in. duża absencja chorobowa 
w połączeniu ze zwiększoną liczbą 
przesyłek - w tym PIT-ów. 

- W takich przypadkach spółka 
podejmuje niezwłocznie działania 
w celu wyeliminowania spiętrzenia 
nadchodzących przesyłek, poprzez 
kierowanie do placówki wsparcia 
z innych rejonów, a w razie dłuż-
szych braków w obsadzie również 
poprzez organizowanie doręczania 
przesyłek w soboty czy zatrudnia-
nie pracowników doręczających 
korespondencję w ramach umowy 
zlecenia - czytamy w wyjaśnieniu, 

wraz z zapewnieniem, że na chwi-
lę obecną sytuacja jest opanowana 
i klienci nie mają powodów do nie-
pokoju.

Ale wszystko wskazuje, że - 
przynajmniej w gminie Żyraków - 
Poczta Polska raczej zwija żagle, niż 
rozwija działalność. Nowa siedziba 
placówki mieścić się będzie w bu-
dynku, który właśnie przechodzi 
remont i rozbudowę. 

- Były uzgodnienia, ile pomiesz-
czeń, jak to ma wyglądać. I teraz po 
dwóch latach dowiadujemy się, że 
poczta chce jednak mniejsze lokum, 
bo takie duże już nie jest potrzebne 
- mówi Grzegorz Reguła, zastępca 
wójta. 

(nan)

Takie strefy są ok

Przeczytałam w ostatnim nume-
rze gazety, że podczas Dni Dębicy 
na Rynku ma zostać stworzona 
strefa chilloutu z oświetleniem 
i sceną, na której będą się odbywać 
kameralne koncerty. Uważam, że 
to znakomity pomysł dla ludzi, 
którzy lubią rozrywkę niekoniecz-
nie głośną i w tłumie. Jeżdżę trochę 
po świecie i takie miejsca z powo-
dzeniem funkcjonują w sezonie 
w wielu miastach, także w Polsce. 
Nie przy okazji eventów, ale latem, 
w czasie wakacji. 

Uważam, że centrum Dębicy 
powinno kipieć życiem, a tu mało 
kiedy cokolwiek się dzieje. Latem 
ludzie chcą wychodzić z domów, 
więc władza powinna zrobić tak, 
żeby mieli gdzie. Liczę, że strefa 
chilloutu się przyjmie w naszym 
mieście i będzie funkcjonować co 
roku. Jestem pewien, że taka forma 
relaksu będzie miała zwolenników. 
Liczę, że burmistrz, który sam jest 
młodym człowiekiem, rozumie in-
nych młodych.

Młody Zgodny

Dziewczyny w czołówce

Miałam okazję nasłuchać się pod-
czas ferii języka, jakim posługuje 
się obecnie młodzież. Na co dzień 
mieszkam na wsi, niedaleko Pilzna. 
W Dębicy spędziłam dwa tygodnie 
opiekując się mieszkaniem kuzy-
nostwa. Na wsi aż tak bardzo nie 
widać i nie słychać, jak okropnie 
wulgarnie mówi młodzież. Tu-
taj wystarczy wyjść na ulicę, żeby 
uszy zwiędły.

Co drugie słowo ku-, chu- i jesz-
cze gorsze. Młodzież nie zna 
umiaru w używaniu tego rodzaju 
słownictwa. Jestem osobą starszą, 
ale to nie ma nic do rzeczy, bo wy-
daje mi się, że taka mowa nikomu 
nie przystoi i nie znajduje poklasku 
w żadnym pokoleniu. Te dzieci 
chyba chcą się dowartościować 
w ten sposób, poczuć bardziej do-
rosłe, ale nie tędy droga!

Zastanawiam się, czy straż miej-
ska albo policja każe za używanie 
takiej plugawej mowy w miejscach 
publicznych. Bo przecież chyba po-
winny być za to mandaty.

Wiesława

W tym budynku będzie się mieścić poczta w Żyrakowie. 

Medal za ponad 20 l oddanej krwi 
odebrała m.in. Renata Dębska.

Mieszkaniec skarży się na 
pocztę, rzecznik zapewnia, że 
sytuacja jest pod kontrolą. 

Mieszkaniec Zawierzbia, który 
zadzwonił do naszej redakcji prze-
konuje, że niedostarczone mu listy 
sam musiał odbierać z poczty z Dę-
bicy. Przy czym zastrzega, że nikt 
go nie poinformował, że przesyłki 
na niego czekają. 

- A to były między innymi ra-
chunki. Ciekawe, ile mi naliczą te-
raz za zwłokę w ich uregulowaniu 
- denerwuje się mężczyzna.

Twierdzi, że na poczcie dowie-
dział się o kłopotach, jakie mają 
z doręczycielami, co ma wynikać 
z odgórnej polityki firmy.

- I że 10 listonoszy musieli zwol-
nić. To się teraz nie ma co dziwić, 
że nie ma kto dostarczać listów - 
mówi.

Pracownicy Biura Prasowego 
Poczty Polskiej na pytanie o zwol-
nienia listonoszy nie odpowiadają 
wprost, ale przekonują, że nie ma 
problemów z brakiem listonoszy 
w placówce pocztowej nr 2 w Dę-
bicy, której podlega Żyraków. 

- Jako operator wyznaczony 
Poczta Polska ma obowiązek utrzy-
mania wymaganego wskaźnika do-
stępności do usług powszechnych, 
w tym odpowiedniej liczby czyn-
nych placówek pocztowych i dorę-
czania korespondencji wszystkim 
mieszkańcom na terenie całego 
kraju - piszą.

Ale zaraz dodają, że w ostatnich 
tygodniach mogły wystąpić przej-
ściowe trudności w doręczaniu 

Ten odbył się pod koniec lutego, 
a w jego trakcie Janusz Bieniasz zo-
stał prezesem na kolejną kadencję. 

- Kadencja trwa cztery lata, choć 
podczas pandemii koronawirusa 
została wydłużona do pięciu lat - 
wyjaśnia działacz czerwonokrzyski 
z Dębicy Zbigniew Szurek.

Wiceprezesami wybrani zostali 
Stanisława Dybowska oraz Domi-
nik Malinowski, z kolei Marzena 
Rzucidło-Kołtun została sekreta-
rzem. Uczestnicy zjazdu uzupełnili 
skład zarządu także o członków, 
którymi zostali Kacper Bieszczad 
oraz Bogdan Witkoś.

Komisje Rewizyjną tworzyć bę-
dą: Kazimierz Hanusiak, jako prze-
wodniczący. Jego zastępcą będzie 
Alicja Lipa. Członkami komisji zo-
stali Renata Dębska, Dawid Kozak 
oraz Marta Pitak.

- Wszyscy dotychczasowi działa-
cze zarządu i Komisję Rewizyjnej 
pozostali na swoich stanowiskach, 
a do nich doszły nowe osoby - do-
daje Szurek.

Podczas zjazdu wręczono rów-
nież odznaki Honorowy Dawca 
Krwi - Zasłużony dla Zdrowia 
Narodu, które nadawane są przez 
Ministerstwo Zdrowia. Otrzymali 
je krwiodawcy, którzy oddali po-
nad 20 litrów krwi. Wyróżnienia 
trafiły do: Renaty Dębskiej, Doroty 
Tomaszewskiej, Leszka Dzikow-
skiego, Kazimierza Kamaja, Jerzego 
Kucharskiego, Andrzeja Pietrzyka, 
Andrzeja Rakoczego, Mateusza Ra-

koczego, Wiesława Szerszenia oraz 
do Zenona Wójcickiego.

Była to także okazja do tego, by 
wręczyć odznaczenia Za zasługi 
dla Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Nimi uhonorowani zostali: Graży-
na Reguła, Jan Borek, Dawid Pikor 
oraz Bogdan Witkoś. Odznaka tra-
fiła również do Urzędu Gminy Dę-
bica.

W trakcie spotkania w Domu 
Kultury Śnieżka poinformowano 
również zebranych, że być może 
dojdzie do przywrócenia Rejono-
wej Rady Honorowego Krwiodaw-
stwa. Została zlikwidowana w 2011 
roku, a jej ostatnim przewodniczą-
cym był wspomniany Zbigniew 
Szurek. Funkcję tę pełnił przez 
dwanaście lat.

I między innymi na tym będą 
skupiać się w najbliższym czasie 
nowe władze PCK w Dębicy.

rar

Wybór zarządu nie był jedynym 
punktem zjazdu sprawozdawczo-
wyborczego dębickiego PCK.
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Powiat dębicki

W zeszłym roku młodzież z Kwiatka zwiedzała m.in. Wenecję. W tym polecą jeszcze dalej. 

Już za kilkanaście dni zwiedzać będą największe miasto Zjednoczonych Emiratów Arabskich 

Jeździli po Europie, lecą do Dubaju 

Kwiatek, czyli Zespół Szkół nr 2 
w Dębicy, zdążył już przyzwyczaić 
swoich uczniów do zagranicznych 
wojaży. Tylko w tamtym roku by-
li w Hiszpanii, Słowenii, Francji 
i we Włoszech. Jednak tegoroczny 
wyjazd przebija wszystkie dotych-
czasowe. 47 uczniów Kwiatka pod 
koniec marca zwiedzać będzie Du-
baj, czyli największe miasto w Zjed-
noczonych Emiratach Arabskich, 
a zarazem siódme najczęściej od-
wiedzane miasto świata. 

- To koleżanka Barbara Wójcik 
zwróciła uwagę, że inne szkoły, 
najwięcej z Rzeszowa, latają na wy-
cieczki do Dubaju. Nawiązała kon-
takt z jedną z nich i dostała namiary 
na pana z biura podróży z Krako-
wa, który specjalizuje się w Maledi-
wach i Dubaju właśnie - relacjonuje 
nauczycielka Małgorzata Burdzy, 
która ze wspomnianą już Barbarą 
Wójcik i Ewą Dziurzyńską, współ-
organizuje ten wyjazd. 

Przyznaje, że kiedy po raz pierw-
szy zapowiedziały uczniom, że jest 
możliwość takiej wycieczki to dla 
młodzieży to był szok. 

- Ale jak powiedziałyśmy, że trze-
ba będzie wpłacić tysiąc złotych za-
liczki, to 10 uczniów na drugi dzień 

już te pieniądze przyniosło, choć 
nie wiadomo było, czy to wszystko 
wypali. Zainteresowanie było bar-
dzo duże - mówi. 

Na początku miało jechać 35 
osób, ale ostatecznie grupa składa 
się z 47 uczniów i 3 nauczycielek. 
Więcej nie zmieści się do autoka-
ru. A chętni i tak wciąż dopytują 
o wolne miejsca, choć nie jest to ta-
nia wycieczka. 

- Jedni rodzice powiedzieli mi, że 
nie stać ich na to, żeby całą rodziną 
polecieć do Dubaju, to wolą żeby 
przynajmniej syn miał taką okazję - 
twierdzi Małgorzata Burdzy.

6-dniowa wycieczka kosztować 
będzie ich 2800 zł i 500 dolarów. 
Wszyscy chcą też pojechać na sa-
fari, a za to trzeba zapłacić dodat-
kowe 60 dolarów. Cały wyjazd  ma 
się zamknąć kwotą około 5 000 zł 
od osoby. 

- To nie jest dużo - twierdzi na-
uczycielka, która podróżowała już 
po Azji, Europie i Afryce i wie, jakie 
są koszty takich wyjazdów. 

Małgorzata Burdzy zwiedziła 
już także Dubaj, i to jak twierdzi 
wzdłuż i wszerz, więc wie, co po-
kazać uczniom, a także jak przygo-
tować ich na wyjazd do kraju tak 

odmiennego kulturowo. Zapowie-
działa im już, że nie wchodzi w grę 
zwiedzanie czegokolwiek na wła-
sną rękę. Mają trzymać się w gru-
pie, szczególnie dziewczyny.

- No i kiedy pytali co warto ku-
pić w Dubaju to im powiedziałam, 
żeby nie byli zdziwieni, że tak jak 

u nas w automacie można kupić 
np. colę, tak tam można kupić małą 
sztabkę złota i to dla nich jest nor-
ma - zauważa. 

A co po Dubaju? Nad tym Mał-
gorzata Burdzy na razie się nie za-
stanawia, bo jak twierdzi, nie chce 
zapeszyć. 

- Polecimy, zwiedzimy, wróci-
my, pokażemy zdjęcia, to wtedy 
będziemy się zastanawiać - dekla-
ruje, choć zdaje sobie też sprawę, 
że Zjednoczone Emiraty Arabskie 
to wyjątkowo wysoko zawieszona 
poprzeczka. 

Tomasz Ratuszniak

Na takiej wycieczce nie była chyba jeszcze młodzież 
z żadnej szkoły działającej w naszym powiecie. 
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Święto w Górze Motycznej

Korzystają z pogody

Boisko poświęcił biskup

Lepszy dojazd do domów

Remont tej sali był 
potrzebny od dawna

Pokryte jest nawierzchnią z po-
liuretanu. Będzie tu można grać 
w piłkę nożną, ręczną, siatkówkę, 
koszykówkę, tenisa ziemnego oraz 
badmintona. 

W ramach inwestycji wykonane 
zostały chodniki doprowadzające 
do obiektu, ustawiono ławki, stoja-
ki dla rowerów i kosze na śmieci. 
Konieczna była stabilizacja terenu 
za pomocą muru oporowego. 

Prace rozpoczęły się w marcu 
ubiegłego roku. Całkowity ich 
koszt zamknął się kwotą 436 tys. zł. 
Połowę tej sumy ze swojego budże-
tu wyłożyła gmina, reszta to mini-
sterialna dotacja.

(nan)

Biskup nie tylko poświęcił boisko, ale i  przewodził uroczystej mszy św, w kościele w Górze Motycznej. 

Teraz w pracowni informatycznej aż przyjemnie przebywać. 

Drogi będą miały nowy asfalt.

Ten dzień zapisze się w historii szkoły w Górze Motycznej.  
Boisko wielofunkcyjne skończone i oficjalnie otwarte. 

Dyrektorka Diana Wójcik mówi 
wprost: to dzień, w którym spełni-
ło się marzenie społeczności szkoły 
o wielofunkcyjnym , nowoczesnym 
boisku, gdzie uczniowie będą mo-
gli realizować swoje pasje.

- Było to możliwe tylko dzięki 
wspólnemu wysiłkowi i pasji wie-
lu osób. Oficjalnie otworzyliśmy 
nasze nowe boisko sportowe, które 
stanie się miejscem pełnym spor-
towych zmagań, wyzwań, radości 
i współpracy - przekonuje Diana 
Wójcik. 

Uroczystość, która zgromadziła 
nie tylko uczniów i nauczycieli, ale 
też lokalnych społeczników i spore 
grono zaproszonych gości, rozpo-
częła się w kościele od mszy św. 
celebrowanej przez biskupa Stani-
sława Salaterskiego i proboszcza 
tutejszej parafii ks. Józefa Bąka. 

To właśnie hierarcha poświęcił 
obiekt, z którego już korzysta spo-
łeczność szkoły. Boisko ma wymia-
ry 21x11, jest otoczone ogrodzeniem 
o wysokości 4 m, zamontowane 
zostały 4 maszty oświetleniowe. 

W ciągu dwóch tygodni przerwy 
międzysemestralnej zmieniło się tu-
taj wszystko. Stara sala zyskała lep-
sze oblicze. Ale jak mówi Bożena 
Sztogrin, dyrektorka szkoły, czas 
był ku temu najwyższy.

- Kto widział, jak sala wyglądała 
przed remontem, ten przyzna mi 
rację. W ogóle nie ma porównania 
- przekonuje.

Z jej obliczeń wynika, że pracow-
nia nie była odnawiana od czasu, 
kiedy powstała, czyli na pewno 
ponad 25 lat. 

W ubiegłym roku z własnego bu-
dżetu szkoła zakupiła materiały ko-
nieczne do przeprowadzenia prac, 
w tym roku, przy finansowym 
wsparciu gminy, udało się je prze-
prowadzić. Poszło błyskawicznie, 
wystarczyły zaledwie dwa tygo-
dnie i pracownia błyszczy.

Nowy jest cały wystrój pomiesz-
czenia. Obniżony został sufit, co 
wpłynęło pozytywnie na akustykę 
sali. Nie obyło się bez malowania 
i wymiany oświetlenia, stare lampy 
zastąpione zostały energooszczęd-
nymi ledowymi. Wymieniona zo-
stała podłoga i wyposażenie. Teraz 
w pracowni uczniowie korzystają 
z wykonanych na zamówienie biu-
rek.

- Na razie zostały jeszcze stare 
krzesła, ale mam nadzieję, że je tak-
że uda się wkrótce zastąpić nowy-
mi - mówi Bożena Sztogrin.

Dyrektorka bardzo chwali ekipę 
firmy, której powierzone zostało 
wykonanie remontu Usługi Re-
montowo-Budowlane Tomasz Wój-
cik.

- Przyszli w sześciu i bardzo 
sprawnie ze wszystkim się uwinęli 
- mówi. 

Remont został zakończony zanim 
dzieci wróciły po feriach do szkoły. 
Jego koszt to 50 tys. zł.

(nan)

Prace prowadzone są w Żyrako-
wie Kolonii, za autostradą. W tym 
miejscu asfalt położony zostanie na 
odcinku w kształcie litery Y o łącz-
nej długości 1035 metrów. W części 
nowa nawierzchnia zastąpi starą, 
zniszczoną, w części asfaltem po-
kryta zostanie droga szutrowa. 
Dzięki temu powstanie wygodny 
i bezpieczny dojazd do ponad 30 
gospodarstw w tym rejonie. Całość 
kosztować będzie 510 tys. zł. 

Równolegle prowadzone są prace 
w Żyrakowie na odcinku łączącym 
drogę serwisową z przysiółkiem 
nazywanym przez mieszkańców 
Cegielnia Górna.  W tym miejscu 
dotychczas w ogóle nie było na-
wierzchni asfaltowej, więc mieszka-
jący tu ludzie tym bardziej odczują 
zmianę na lepsze. 

Odcinek, na którym prowadzona 
jest budowa drogi ma około 156 

metrów długości. Koszt tej inwe-
stycji to 80 tys. zł. Prace powinny 
zakończyć się jeszcze w tym tygo-
dniu. 

Wykonawcą obydwu odcinków 
jest przedsiębiorstwo Drogowo-
-Mostowe z Dębicy.

(nan)

Uczniowie ze szkoły w Stobiernej 
po feriach nie poznali pracowni 
informatycznej. 

Zrobiło się ciepło, ruszyły prace 
drogowe. W Żyrakowie kładą 
nawierzchnię asfaltową. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Storytelling Showdown, czyli pojedynek opowiadaczy

Głowaczowa zaprasza
Warto wiedzieć, jak uratować życie 
drugiemu człowiekowi

Sokół dostał na 
szkolenia 

Parafie dostaną 
140 000 zł

Walne Zebranie Członków TPPiZP odbyło się w Domu Kultury w Pilźnie. 

Na szkolenie zapraszają sołtys Łukasz Mazur i Czarne Gryfy.

Szykują publikacje dotyczące szkoły w Łekach Górnych i gminnego OSP

TPPiZP będzie mieć siedzibę

bowiem sekretarz Anna Garboś, 
a jej rolę przejęła Dorota Nowicka. 
Nowym członkiem zarządu został 
Marek Pękala. 

A plany towarzystwo ma impo-

nujące. Największym wydarze-

niem, w które angażuje się w tym 

roku, będzie niewątpliwie jubile-

usz 70-lecia Szkoły Podstawowej 
w Łękach Górnych. O programie 
uroczystości Jacek Podlasek na ra-

zie mówić nie chce. Zdradza tylko, 
że projekt, który powstaje dzięki 
zaangażowaniu dyrektora szkoły 

szkolenie z udzielenia pierwszej 
pomocy przedmedycznej. Od-

będzie się w niedzielę 23 marca 
w godz. 17:00-20:00 w Gminnym 
Centrum Kultury i Promocji 
w Czarnej.

Fachową wiedzą podzielą się 
z uczestnikami wykwalifikowani 
pracownicy firmy Cognito Rescue 
z Rzeszowa, specjalizujący się 
w szkoleniach z pierwszej pomocy.

JAG

Tak przynajmniej miał 
zadeklarować burmistrz 
Tadeusz Pieczonka. 

Urząd Miejski w Pilźnie roz-

strzygnął konkurs na realizację 
projektów z zakresu tworzenia wa-

runków sprzyjających rozwojowi 
sportu w 2025 roku. Dotację w wy-

sokości 50 tys. zł na organizację 
i prowadzenie szkoleń sportowych 
dzieci i młodzieży otrzymał KS So-

kół Strzegocice.
tra

Okazją do podjęcia tego tematu 
było Walne Zebranie Członków To-

warzystwa Przyjaciół Pilzna i Zie-

mi Pilzneńskiej, którego Tadeusz 
Pieczonka był gościem. 

To wtedy właśnie pytany o to 
przez Zofię Mossoń, wicepreze-

skę towarzystwa zapowiedział, że 
wyznaczenie jego siedziby będzie 
możliwe w najbliższym czasie. 

Jacek Podlasek twierdzi, że miej-
sce to znajdować się ma w bu-

dynku przy ul. Petrycego, które 
szykowane jest, by służyć organiza-

cjom pozarządowym. Nie ukrywa, 
że cieszy go fakt, iż towarzystwo 
w końcu będzie mieć coś swojego, 
bo odkąd trzy lata temu jego człon-

kowie wyprowadzili się na czas 
remontu z domu kultury, to nie 
mieli miejsca, w którym mogliby 
zakotwiczyć. 

- Oczywiście dzięki dobrej współ-
pracy z Jadzią Papiernik, dyrektor 
domu kultury, sala na spotkania 
zawsze się znalazła, ale z rzeczami 
towarzystwa cały czas się gdzieś 
tam tułaliśmy - tłumaczy. 

W nowej siedzibie TPPiZP będzie 
miało okazję działać już w odświe-

żonym składzie. Z zarządu odeszła 

Grzegorza Stawarza i Aleksandry 
Małozięć, przewodniczącej Rady 
Rodziców, zakłada m.in. powsta-

nie na jednej ze ścian szkoły mura-

lu, którego autorem będzie Ryszard 
Paprocki, pochodzący z Łęk Gór-

nych artysta specjalizujący się 
w malarstwie iluzjonistycznym.

Specjalnie na tę okazję towa-

rzystwo przygotowuje również 
publikację dotyczącą szkoły, jak 
i samych Łęk Górnych. 

- Kończy ją już Zosia Mossoń 
przy współpracy ze środowiskiem 
szkolnym - wyjaśnia szef TPPiZP. 

Wiceprezeska pracuje jednocze-

śnie nad broszurą podsumowują-

cą 150-lecie OSP w gminie Pilzno. 
A do czerwca, do Dni Pilzna, goto-

wy ma być również kolejny Rocz-

nik Pilzneński. 
- Poza tym angażujemy się 

w wiele wydarzeń patriotycznych. 
Już 6 kwietnia organizujemy mszę 
katyńską w kościele ojców Karme-

litów - zapowiada Jacek Podlasek. 
Jak co roku, przed świętami 

wielkanocnymi, członkowie to-

warzystwa przygotują paczki 
z produktami spożywczymi dla 
25 potrzebujących osób. Takie sa-

me paczki dotrą do nich również 
przed świętami Bożego Narodze-

nia. Działacze TPPiZP przygotowu-

ją je dzięki wsparciu z 1,5 procenta 
podatku. 

tra

Na remont posadzek i renowa-

cję parkietu oraz remont piwnic 
40 tys. zł dostanie klasztor zakonu 
oo. Karmelitów w Pilźnie. 50 tys. zł 
WUOZ dołoży parafii w Zwierniku 
na konserwację drewnianej elewa-

cji kościoła św. Marcina. Na taką 
samą kwotę liczyć może parafa św. 
Bartłomieja w Łękach Górnych na 
II etap prac przy ołtarzu głównym. 
Parafia całość prac wycenia na 
175,7 tys. zł.

tra

A zdaniem jednego z organizato-

rów, którym jest sołtys i prezes sto-

warzyszenia Czarne Gryfy Łukasz 
Mazur, nawet powinien. Wtedy lu-

dzie wiedzieliby, jak zachować się 
w takiej sytuacji, jaka miała miejsce 
na początku stycznia w Czarnej.

Kiedy na chodniku przy stacji 
benzynowej upadł mężczyzna, 
wiele osób nie wiedziało, jak zare-

agować. Fachowa pomoc udzielo-

na przez druha OSP w Jaźwinach 
przyszła zbyt późno. Poszkodowa-

ny odzyskał co prawda na chwilę 
przytomność, ale zmarł w karetce 
w drodze do szpitala.

Łukasz Mazur chciałby, aby 

 w przyszłości do takich sy-

tuacji nie dochodziło, dlatego 

zaprasza wszystkich mieszkań-

ców gminy Czarna na darmowe 

Uczniowie, którzy zgłoszą się do 
udziału w Storytelling Showdown, 
będą mieli za zadanie opowiedzieć 
krótką historię lub anegdotę w ję-

zyku angielskim. Ocenie podlegać 
będą nie tylko umiejętności wymo-

wy, ale także płynność, intonacja 
i kreatywność.

- Uczestnicy muszą mówić w spo-

sób naturalny, z odpowiednią 
wymową i akcentowaniem słów, 
a także utrzymać zainteresowanie 
słuchaczy - mówi organizatorka 
konkursu Otylia Lipa.

Zgłosić się mogą uczniowie klas 
siódmych i ósmych ze szkół pod-

stawowych w gminie Czarna, przy 
czym każda może być reprezento-

wana przez dwóch uczestników. 
W pierwszym etapie będą mieli 
trzy minuty na zaprezentowa-

nie opowiadania.

Temat tej historii jest dowolny. 
Uczeń może mówić o osobistych 
przeżyciach, przedstawić wymy-

śloną opowieść lub opowiedzieć 
zabawną anegdotę. Ważne jest to, 
że w czasie prezentacji nie mogą 
korzystać z żadnych notatek.

Drugi etap będzie nieco trud-

niejszy. Uczestnicy odpowiadać 
będą na pytania jurorów dotyczące 
opowiadania. Nie mogą więc ogra-

niczyć się tylko do przygotowania 
prezentacji, ale muszą mieć w zapa-

sie inne informacje.
Zwycięzca otrzyma tytuł Mistrza 

Storytellingu i główną nagrodę. Po-

zostali finaliści pamiątkowe dyplo-

my i drobne upominki.
Zgłoszenia należy przesłać na 

adres: glowaczowasp@educzarna.
pl do 28 marca. Powinny one za-

wierać imię i nazwisko uczestnika 
i tematykę opowiadania. Zgodę 
rodzica na uczestnictwo dziecka 
w rywalizacji należy dostarczyć 
w dniu konkursu, czyli 11 kwietnia.

JAG

Klub Sportowy Sokół Strzegocice 
jest jedynym, który otrzymał 
wsparcie z gminnej kasy. 

Dotacje przyznał Wojewódzki 
Urząd Ochrony Zabytków 
w Przemyślu. 

W tym szkoleniu może wziąć 
udział każdy mieszkaniec 
gminy Czarna.

To pierwszy taki gminny 
konkurs, w którym ważna będzie 
znajomość języka angielskiego.

Czarna, Pilzno
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Spędzili ze sobą pół wieku

ZGDW zaprasza

To tak, jakby otworzyć i zamknąć drzwi

Nagraj krótki spot
Gmina przystąpiła do spółdzielni, 
ale uchwałę muszą głosować jeszcze raz

Wnioski można składać 
od 11 marca

- Wszystkie jubileusz pięćdzie-
sięciolecia małżeństwa świętowały 
w ubiegłym roku - wyjaśnia Barba-
ra Zięba, zastępca kierownika Urzę-
du Stanu Cywilnego w Brzostku.

Jubilaci spotkali się kilka dni te-
mu z władzami gminy w hali wido-
wiskowo-sportowej, gdzie oprócz 
przyznanych przez prezydenta An-
drzeja Dudę medali czekał na nich 
również słodki poczęstunek. Choć 
nie wszyscy z różnych względów 
mogli wziąć udział w uroczystości.

Jedno z wyróżnień odebrali Ma-
ria i Marian Kalitowie z Gorzejo-
wej. Towarzyszyła im m.in. sołtys 
tej miejscowości Edyta Krzywiń-
ska oraz radny Rady Miejskiej 
w Brzostku Łukasz Pilch. Pani 
Maria Kalita pytana o przepis na 
tak długi związek ma kilka rad dla 
tych, którzy dopiero stają na po-
czątku swojej małżeńskiej drogi.

- Jedno drugie musi lubić, sza-
nować. A czasami, kiedy jest taka 
potrzeba, to trzeba ustąpić - pod-
kreśla kobieta.

Dodaje, że bywało różnie, ale za-
wsze należy potrafić wyjść z tych 
sytuacji obronną ręką.

Wspólnie z mężem Marianem 
doczekali się trójki dzieci: córki 

i dwóch synów. Mają też osiem 
wnucząt i dwoje prawnucząt. Pani 
Maria w tym roku skończy siedem-
dziesiąt lat, a jej mąż 73. Samo wrę-
czenie medalu było dla nich bardzo 
dużym przeżyciem.

- Cieszymy się z tego bardzo - 
podkreśla kobieta.

Medale trafiły również do Bro-
nisławy i Ferdynanda Sypieniów 
z Głobikówki.

- Razem trzeba żyć, zgadzać się, 
bo jak jedno drugiego nie zrozumie, 
to ciężko żyć - mówi Bronisława Sy-
pień.

Podkreśla, że trzeba się wspierać 
nie tylko w gorszych, ale i tych lep-
szych chwilach.

Z kolei Zofia Raś z Brzostku, 
która medal odebrała z mężem 
Zbigniewem dodaje, że przede 
wszystkim trzeba zająć się pracą. 
I dużo rozmawiać.

- A nawet się kłócić. Moja teścio-
wa mówiła, że można się kłócić 
cały dzień, ale wieczorem trzeba 
się położyć pogodzonym - wyja-
śnia kobieta.

Podkreśla, że i w ich małżeństwie 
kłótni nie brakowało, ale ani ona, 
ani jej mąż nie pomyśleli nawet, 
żeby pójść do sądu i się rozwodzić.

- Mniej będzie kosztowało nas 
utrzymanie np. szkół, a pieniądze 
te będzie można wydać na inwesty-
cje, np. drogowe - podkreśla wójt.

Przystąpienie do spółdzielni 
w połączeniu z już istniejącymi in-
stalacjami fotowoltaicznymi, m.in. 

na oczyszczalni, czy budynku 
Urzędu Gminy ma dać wymierne 
korzyści. Jak duże? Tego nikt nie 
liczył, ale wójt jest pewien, że to 
sprawi, że i w kieszeni mieszkań-
ców zostanie więcej pieniędzy.

rar

- Były dzieci, a one potrzebują 
i mamy, i taty - podkreśla.

Dodaje, że razem z mężem 
wszystko ciągnęli, choć czasy by-
ły trudne.

- Zleciało te pięćdziesiąt lat tak, 
jakby otworzyć i zamknąć drzwi - 
mówi.

Oprócz nich Medale za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie odebra-
li: Kazimiera i Kazimierz Błoniarz, 
Maria i Mieczysław Dziedzic, 
Zofia i Edward Gawron, Helena 
i Kazimierz Głowa, Zofia i Józef 
Jędrzejczyk, Maria i Marian Kalita, 
Krystyna i Wilhelm Kolbusz, Maria 

i Jan Król, Maria i Kazimierz Łu-
kasik, Józefa i Józef Mordel, Zofia 
i Marian Pikos, Helena i Kazimierz 
Przewoźnik, Zofia i Eugeniusz Ra-
chowicz, Maria i Ryszard Rozwa-
dowscy, Zofia i Julian Wójcikowie, 
a także Irena i Józef Zygmunt.

Grzegorz Król

Na zdjęciu od lewej: wiceburmistrz Bartłomiej Skórski, burmistrz Zbigniew Kowalski, sołtys Gorzejowej Edyta 
Krzywińska, Maria i Marian Kalitowie, przewodniczący RM w Brzostku Paweł Hipszer oraz radny Łukasz Pilch.

Prąd zasilający budynki użyteczności publicznej w gminie pochodził będzie 
m.in. z potężnej farmy fotowoltaicznej w Dęborzynie. Fot. Eko Dęborzyn.

Małżeństwom z gminy Brzostek przyznane zostały 
medale Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie.

Radni z Jodłowej podczas ostat-
niego posiedzenia wyrazili zgodę 
na przystąpienie przez gminę do 
Spółdzielni Energetycznej Jodło-
wa. Choć jak mówi wójt Jan Janiga 
uchwała będzie musiała być gło-
sowana raz jeszcze w związku ze 
stwierdzonymi błędami formalny-
mi.  

Co to oznacza dla mieszkańców? 
Prąd produkowany przez Eko Dę-
borzyn będzie dostarczany m.in. do 
gminnych szkół, czy innych budyn-
ków użyteczności publicznej.

- W najgorszym wypadku będzie 
on po cenach rynkowych, ale nie 
będziemy musieli pokrywać tych 
opłat dodatkowych - mówi wójt 
Jan Janiga.

Dzięki temu uda się zaoszczędzić 
pieniądze, które obecnie gmina mu-
si płacić np. za przesył prądu.

Słoneczne Dni ze Związkiem 
Gmin Dorzecza Wisłoki to tytuł 
rywalizacji, w której uczestnicy za 
zadanie mają przygotować krótki 
spot filmowy promujący obiekty 

ochrony przyrody na terenie gmin 
wchodzących w skład ZGDW, do 
którego należą gminy Brzostek 
i Jodłowa. Do 04 kwietnia szkoły 
muszą przesłać formularz zgło-
szeniowy, a same prace należy 
dostarczyć do 25 kwietnia. Roz-
strzygnięcie konkursu nastąpi do 9 
maja. Więcej na wisloka.pl.

rar

A to oznacza, że niebawem tere-
ny w gminie podzielone zostaną na 
strefy: zabudowy mieszkaniowej, 
przemysłowe, usług, czy rekreacji. 

Dlatego ważne jest, aby w tym pro-
cesie uczestniczyli także mieszkań-
cy, którzy mogą zgłaszać, do której 
ze stref chcą wpisać swoje działki.

Wnioski, które mieszkańcy mo-
gą wypełnić i złożyć dostępne są 
w Urzędzie Gminy Jodłowa, w po-
koju nr 11.

rar

Pieniądze, które dzięki temu uda 
się zaoszczędzić, będzie można 
wydać np. na drogi.

Uczniowie klas IV-VIII mogą 
wziąć udział w konkursie 
Związku Gmin Dorzecza Wisłoki.

Gmina Jodłowa przystępuje 
właśnie do sporządzenia 
planu ogólnego.

eprasa.pl 23da4e49a7



15
Nr  11 (1279)  

15 marca 2025

Kościół, religia, wiara

WYLOSUJ DZIEŃ POSTU
Większość członków Akcji Kato-
lickiej z para�i Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela w Brzeźnicy 
w jeden wybrany dzień miesią-
ca pości o chlebie i wodzie. Wią-
że się z tym uczestnictwo tego 
dnia w mszy św., przyjęcie ko-
munii oraz modlitwa. Duszpa-
sterze zachęcają także innych 
wiernych, by w Wielkim Poście 
podjęli taką inicjatywę. Na oł-
tarzu Chrystusa ukrzyżowane-
go są karteczki z datami i można 
wylosować jeden dzień postu 
dla siebie.

RÓŻANIEC NA RYNKU
Fundacja Pro-prawo do Życia 
zaprasza na kolejny Publiczny 
Różaniec w intencji powstrzy-
mania aborcji w Polsce. Róża-
niec odbędzie się w piątek 14 
marca o godz. 17:00 na Rynku 
w Dębicy.

AKCJA TRZEŹWOŚCI
Przez cały Wielki Post trwa 
w para�i NSPJ w Dębicy-Lato-
szynie akcja trzeźwości. W tym 
roku trud związany z absty-
nencją o�arowany jest w inten-
cji dzieci przygotowujących się 
do I Komunii Świętej oraz ich 
rodzin. Przed ołtarzem MB Fa-
timskiej znajduje się książka 
abstynencka, do której wierni 
mogą wpisywać postanowie-
nia trzeźwościowe.

NIESZPORY WIELKOPOSTNE
Siostry Służebniczki zaprasza-
ją na nieszpory wielkopostne do 
kościoła klasztornego przy ul. 
Krakowskiej (12 i 19 marca) oraz 
do Domu Generalnego przy ul. 
Bojanowskiego (26 marca, 2 i 9 
kwietnia). Początek każdego na-
bożeństwa o godz. 18:00, koniec 
o 20:30. Zaproszenie skierowa-
ne jest do młodzieży ze szkoły 
średniej i studentów. Wspólny 
czas modlitwy stanie się okazją 
do głębszego przeżycia miste-
rium paschalnego.

RENOWACJA MISJI ŚWIĘTYCH 
Do udziału w tym wydarzeniu, 
które potrwa od środy do nie-
dzieli zaprasza proboszcz para�i 
św. Jana Chrzciciela w Pilźnie ks. 
Andrzej Wolanin. Nauki głosić 
będą saletyni ks. Wiesław Burski 
i ks. Maciej Kucharzyk.

ODPUST W GORZEJOWEJ
W środę 12 marca para�anie 
z Gorzejowej przeżywać będą 
odpust ku czci św. Grzegorza 
Papieża. Msze św. w tym dniu 
o 7:00 i 9:00, a suma z dzięk-
czynnym Te Deum o 11:00.

Kiermasz charytatywny

Ciasta znikały szybko
Dzieciątko Jezus 
z nowymi koronami

Ks. Tomasz Gołąbek ma nadzieję, że uczestnicy Rowerowej Pielgrzymki 
Tarnowskiej przyjadą też na Rowerową Drogę Krzyżową.

Przedstawicielki Rady Rodziców zachęcały do zakupu pysznych ciast.

Do pokonania będzie 28 km

Zapisy na Rowerową Drogę 
Krzyżową już trwają

Rowerowa Droga Krzyżowa 
rozpocznie się w sobotę 5 kwiet-
nia o godz. 12:00 przed kościołem 
Trójcy Przenajświętszej w Żyrako-
wie. Cztery godziny później w tym 
samym miejscu planowane jest za-
kończenie nabożeństwa po przeje-
chaniu 28 kilometrów.

Organizator, którym jest ks. To-
masz Gołąbek, proboszcz z Żyra-
kowa, uspokaja, że przejazd będzie 
odbywał się spokojnym tempem. 
Każdy powinien więc sobie po-
radzić z pokonaniem całej trasy, 
szczególnie że jazda będzie przery-
wana częstymi postojami, podczas 
których będą rozważane kolejne 
stacje drogi krzyżowej.

Rowerzyści pojadą mniej uczęsz-
czanymi drogami przez Górę Mo-
tyczną, Wiewiórkę, Zasów, Mokre, 
Nagoszyn, Bobrową Wolę, Bobro-
wą i Wolę Żyrakowską. Postoje za-
planowane zostały przy kościołach, 
ale też w innych miejscach. Uczest-
nicy zatrzymają się m.in. przy ka-
pliczce poświęconej Sybirakom 
w Mokrem, na cmentarzu chole-
rycznym w Bobrowej Woli i przed 
Pomnikiem Żołnierzy Armii Krajo-
wej w Woli Żyrakowskiej.

Godzinę przed rozpoczęciem 
wydarzenia zostanie przed kościo-

łem otwarte minibiuro, w którym 
należy dokonać opłaty startowej 
w wysokości 20 zł. W ramach tej 
kwoty każdy otrzyma kamizelkę 
odblaskową i będzie ubezpieczony.

Wcześniej należy się jednak za-
pisać. Zgłoszenia przyjmowane 
będą on-line na stronie interneto-
wej competit.pl/w/4264 lub telefo-
nicznie pod numerem 506 134 892 
do 3 kwietnia. Uczestnicy niepeł-
noletni (10-16 lat) mogą uczestni-
czyć w RDK wyłącznie pod opieką 
rodzica lub opiekuna prawnego 
i jechać obok siebie. Osoby w wie-
ku 16-18 lat muszą mieć pisemną 
zgodę rodziców na udział w wy-
darzeniu. Formularz można pobrać 
w zakładce regulamin na wyżej po-
danej stronie.

Ks. Tomasz Gołąbek podkreśla, 
że od kilkunastu lat ludzie uczest-
niczą w ekstremalnych drogach 
krzyżowych. RDK jest propozycją 
dla tych, którzy są zwolennikami 
jazdy na rowerze.

- Inicjatywa ta wyszła od dy-
rektora Rowerowej Pielgrzymki 
Tarnowskiej. Mam nadzieję, że jej 
uczestnicy zechcą przyjechać też 
teraz i uczestniczyć w drodze krzy-
żowej - mówi ks. Tomasz Gołąbek.

JAG

W tym roku uczestnicy przejadą trasą, która prowadzić 
będzie przez wszystkie parafie w gminie Żyraków.

W ubiegłą niedzielę z prośbą 
o jej udzielenie zwrócili się do nich 
przedstawiciele Przedszkola Miej-
skiego nr 6 im. Janiny Porazińskiej 
w Dębicy. Ale nie przyszli z pusty-
mi rękami. Na stolikach przy wyj-
ściu z kościoła rozłożyli pudełka ze 
słodkościami. Te przygotowane zo-

stały przez Radę Rodziców wspól-
nie z dziećmi.

Ciasta mógł zabrać każdy, kto 
zdecydował się przekazać datek 
na cel, na który zbierane były fun-
dusze. A dzięki otwartym sercom 
darczyńców przedszkole będzie 
mogło zorganizować dwa wyda-
rzenia. Pierwszym będą Warszta-
ty wiosenne z seniorami, drugim 
zaś  edukacyjny Leśny Rajd Pieszy 
dla dzieci.

JAG

Pierwsza korona, która ozdabiała 
figurkę Dzieciątka została skradzio-
na w 1908 roku. Obecnie ma ich jed-
nak aż trzy. Są zmieniane podobnie 
jak szaty. Ta najcenniejsza, czyli 
złota, jest darem rodziny Słotów 
i trafia na głowę Jezusa w okresie 
wielkanocnym, pierwszej części 
okresu zwykłego i oczywiście na 
Boże Narodzenie.

Druga srebrna i lekko pozłacana 
zdobi skronie Dzieciątka w Wiel-
kim Poście i w drugiej części okresu 
zwykłego. Natomiast trzecia bla-
szana jest zakładana na okres ad-
wentu.

- Pragniemy, aby nowe zło-
to-srebrne korony założone na 
125-lecie pobytu w naszej wspól-
nocie cudownej Figury Dzieciątka 
Jezus były ukoronowaniem Go 
naszymi staraniami o nawrócenie, 
ale równocześnie nawiązywały do 
tej pierwszej korony, która była 
darem całej parafialnej wspólnoty 
- podkreśla kustosz jodłowskiego 
sanktuarium ks. Piotr Adamczyk.

Zapowiada też, że uroczystość 
ich założenia będzie miała miejsce 
24 grudnia 2025 roku podczas pa-
sterki. Dodaje przy tym, że wierni 
chcą oddać cześć Jezusowi nie tyl-
ko poprzez złote korony, ale przede 
wszystkim ewangelicznym życiem. 
Posłuży temu udział w nowennach 
i nabożeństwach odbywających się 
25 dnia każdego miesiąca, które 
mają przyczynić się do przemiany 
ich życia.

JAG

Wierni z parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy-
Latoszynie nie odmówili pomocy.

Uroczystość ich założenia 
w sanktuarium w Jodłowej jest 
planowana na wigilię 2025 roku.

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość,
że w dniu 6 marca 2025 r.

zmarł wieloletni pracownik naszego szpitala
znany i ceniony lekarz

Ryszard Sojka
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie
składają

Dyrekcja i Pracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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Różne
Jest tajemniczo i ciekawie

Wiking w Chotowej? A czemu by nie

Słowianom chcą wejść 
nawet do łóżka

- W dawnych czasach, gdy knie-
je były gęste, a drogi rzadkie, ist-
niała puszcza znana teraz jako 
Knieja Chotowska. Była to ziemia 
dzika i tajemnicza (...) W chatce, 
tuż u skraju kniei, mieszkał mło-
dy myśliwy imieniem Ludek. Był 
mężnym i prawym człowiekiem, 
znanym ze swej uczciwości i hartu 
ducha - tak zaczyna się opowieść 
tworzona przez Piotra Longosza.

Na co dzień nauczyciel wuefu 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy, z pochodzenia dębiczanin, by-
ły radny miejski i szef Dębickiego 
Bractwa Kulkowego, rozmiłowany 
w petanque, na stałe osiadł w Cho-
towej. Nieprzypadkowo wybrał 
sobie to miejsce do mieszkania - tu 
gdzie teraz stoi jego dom, mieszkali 
dziadkowie pana Piotra.

- I ja tu spędziłem pierwszy rok 
życia, pomiędzy 1964 a 1965 rokiem 
- wyjaśnia Piotr Longosz. 

Jakiś czas temu wrócił do Cho-
towej i zamieszkał tu na stałe. Jego 
dom stoi w lesie, nic więc dziwne-
go, że to środowisko jest mu znane 
i bliskie. Tak narodziła się Knieja 
Chotowska, miejsce, o którym pan 
Piotr opowiada na swoim facebo-
okowym profilu. A do tworzenia 
tej opowieści zaprasza znajomych. 

- Sama Chotowa brzmi tak zwy-
czajnie, ale knieja dodaje tajem-
niczości i jest nawiązaniem do 
przeszłości tych terenów - mówi 
autor opowieści.

A przeszłość, pokazana w opo-
wieści snutej na profilu choto-
wianina jest naprawdę odległa. 
Sięga czasów, kiedy tutejsze lasy 
zamieszkiwali pierwsi myśliwi - 
tak jak główny bohater Ludek. Jego 
przygody tworzą sami czytelnicy, 
korzystając z propozycji autora 
i wybierając, który z zaproponowa-
nych wątków powinien rozwinąć.

- To forma gry paragrafowej, 
w której czytelnicy mają decydują-
cy głos - mówi pan Piotr. 

Ludek wędrując przez knieję ma 
wiele przygód, tyleż pasjonujących, 
co niesamowitych. Na jego drodze 
pojawiają się istoty ze światów 
równoległych: wszechwładna Pani 
Boru czy nieco demoniczny Straż-
nik Lasu.

Co ciekawe, okazuje się, że 
Ludek, choć Słowianin, ma w sobie 
krew wikingów, którzy przypły-
nęli w te strony i zostali pokonani 
w bitwie. Jeśli ktoś chce poznać 
szczegóły, powinien odwiedzić fa-
cebookowy profil Piotra Longosza 
i wziąć udział w zabawie.

Opowieści o Ludku okraszone 
są  pieśniami. Autor przyznaje, że 
tworząc muzykę i obrazy do swojej 
historii korzysta ze sztucznej inteli-
gencji. A ta bywa bardzo kapryśna.

- Czasami zabiera bardzo dużo 
czasu, zanim uda się stworzyć to, 
co chciałem, żeby powstało. AI wy-

maga wielu podpowiedzi - mówi 
twórca przygód Ludka. 

Nie ukrywa, że podczas ferii 
mógł poświęcić więcej czasu swo-
jemu bohaterowi, teraz posty będą 
pojawiać się rzadziej.

Piotr Longosz zdradza, że będąc 
zafascynowany miejscem, w któ-

rym mieszka, ma jedno pragnienie: 
przejść cały Potok Chotowski: od 
źródeł do ujścia. A to już wyprawa, 
biorąc pod uwagę dystans i warun-
ki terenu.

- Około 16 km. Ale kiedyś się za 
to zabiorę - obiecuje.

(nan)

W opowieści o Kniei Chotowskiej pojawia się wątek, w którym występuje wiking z twarzą autora. 

Wiosną znów będzie można tam 
postrzelać z łuku. 

Dzięki niemu do Chotowej wrócili Ludek, Pani Boru 
i Strażnik Lasu. O ich losach decydują czytelnicy. 

Marcin Ciszek, dyrektor Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica, 
które zarządza osadą, wyjaśnia, że 
życie codzienne Słowian ma być  
tematem wykładów, które będzie 
tam można wysłuchać. 

- W jedną niedzielę w miesiącu 
będziemy zapraszać zwiedzających 
na wykłady dotyczące różnych 
aspektów życia Słowian. Pójdzie-
my z  nimi do łóżka, sprawdzimy 
co jedli i jak żyli - zapowiada. 

Osada będzie też organizować 
niedziele rzemieślnicze. W niedzie-
lę garncarską Stobierną odwiedzi 
dwóch garncarzy. Pierwszy pre-
zentował będzie techniki lepione, 
a drugi garncarstwo kołowe. Będą 
też niedziele metalurgiczne, alche-
miczne i zielarskie, a także kowal-
skie. 

- Kowali będziemy mieć kilku po 
to, by pokazać, jak to kowalstwo 
ewoluowało przez wieki. Zielarzy 
też nam nie brakuje - zauważa.

Tak wykłady, jak i niedziele rze-
mieślnicze to nowe propozycje 
w osadzie, które mają uatrakcyj-
nić wizyty i sprawić, by turyści, 
ale również mieszkańcy powiatu, 
chcieli tam wracać. 

Marcin Ciszek zapewnia, że to 
dopiero początek atrakcji planowa-
nych w tym sezonie. Kolejnymi ma-
ją być m.in. wydarzenia związane 
ze słowiańskimi świętami, a także 
koncert muzyki dawnej, który rów-
nież ma się tam odbyć. 

- Mamy prąd w osadzie, zrobimy 
fajny klimat, fajne światło i myślę, 
że to może się udać - mówi. 

Na razie w Stobiernej trwają jesz-
cze pozimowe prace. O oficjalnym 
otwarciu sezonu i terminach po-
szczególnych wydarzeń będziemy 
informować na łamach OL.

tra

Takie rzeczy mają się dziać w tym 
sezonie w Osadzie Słowiańskiej 
w Stobiernej. 

Starostwo Powiatowe w Dębicy zachęca mieszkańców Powiatu Dębickiego do zapoznania się z listą jednostek 
nieodpłatnego poradnictwa, która obejmuje w szczególności: nieodpłatną pomoc prawną oraz nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie, poradnictwo rodzinne, psychologiczne, pedagogiczne, z  zakresu pomocy 
społecznej, w sprawie rozwiązywania problemów alkoholowych i innych uzależnień, w sprawie przeciwdziałania 
przemocy w  rodzinie, w  ramach interwencji kryzysowej, dla bezrobotnych, dla osób pokrzywdzonych 
przestępstwem, a także z zakresu praw konsumentów, praw dziecka, praw pacjenta, ubezpieczeń społecznych, 
prawa pracy, prawa podatkowego, dla osób w sporze z podmiotami rynku �nansowego i inne.

W 2025 roku utworzone zostały także dyżury specjalistyczne z zakresu nieodpłatnego poradnictwa.

Lista jednostek nieodpłatnego poradnictwa oraz szczegółowe informacje dotyczące nieodpłatnej pomocy 
prawnej i dyżurów specjalistycznych znajdują się w Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego 
w Dębicy oraz na stronie internetowej Starostwa adres: https://powiatdebicki.pl/dla-mieszkanca/inne/
nieodplatna-pomoc-prawna

Informacje można także uzyskać na stronie Ministerstwa Sprawiedliwości adres: http:// np.ms.gov.pl

Zadanie dotyczące udzielania nieodpłatnej pomocy prawnej w  Powiecie Dębickim jest finansowane  
w ramach dotacji z budżetu Państwa.

Starostwo Powiatowe w Dębicy zachęca mieszkańców Powiatu Dębickiego do korzystania

z nieodpłatnej pomocy prawnej

Termin porady ustalany jest telefonicznie pod nr: 690 901 136

lub online pod adresem: https://np.ms.gov.pl/zapisy

Rejestracja od poniedziałku do piątku, w godzinach 7.30-15.30

Osoby z dysfunkcją narządów mowy i słuchu mogą dokonywać zgłoszeń 

na adres e-mail: npp@powiatdebicki.pl

Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej zlokalizowane są:

Dębica – Starostwo Powiatowe, ul. Parkowa 28

Żyraków – Dworek, Centrum Kultury i Promocji, Żyraków 137

Pilzno – lokal przy wejściu głównym do Urzędu Miasta, ul. Rynek 6

Brzostek – Centrum Kultury i Czytelnictwa, ul. 20 Czerwca 4
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Kultura
Wystawa czynna będzie do 30 kwietnia

Osnowa zaprasza do świata 
przędzy, splotów i kolorów

Autorów tym razem 
będzie trzynastu 

Reprezentować nas 
będą cztery grupy

W 100. rocznicę 
urodzin Hasa 

Dla tych, którzy 
lubią śpiewać W sobotę na festiwalu wystąpią trzy grupy ze Szkoły Tańca Fame. fot. Fame

Pokaz tkactwa podczas wernisażu.  fot. Jadwiga Pięta-Paśko/TVM Ropczyce

- Wystawa Utkane z pasji to po-
dróż do świata przędzy, splotów 
i kolorów, gdzie nici opowiadają 
historie, a każdy kawałek materia-
łu skrywa w sobie unikalną dawkę 
refleksji i emocji - tłumaczą autor-

ki dodając, że ich grupa łączy tra-
dycyjne techniki z nowoczesnym 
podejściem do sztuki, a obrazy ba-
lansują między rzemiosłem, a arty-
styczną swobodą.

tra

Żeby obejrzeć wystawę 
grupy Osnowa warto 
wybrać się do Ropczyc. 

Drugą wystawą, na której otwar-
cie Galeria Sztuki MOK również 
zaprasza w piątek 14 marca o godz. 
18:00 na ul. Akademicką 8, będzie 
prezentacja podsumowująca plener 
Czudrys 6. Swoje prace rysunkowe 
tworzyli tam: Hanna Banaszczyk, 
Renata Bonter-Jędrzejewska, Anto-
nina Janus-Szybist, Rafał Jedynak, 
Irena Lawruszko, Józef Machała, 
Tomasz Mazur, Rafał Pacześniak, 
Wojciech Szybist i Zbigniew Wa-
żydrąg.

tra

Pierwsza to wspólna prezenta-
cja trzech artystów pochodzących 
z Miechowa: Stanisława Cholewy, 
Krzysztofa Kolarza i Pawła Ol-
chawy. Dwóch z nich gościło już 
w Dębicy przy okazji zeszłorocznej 
wystawy prezentującej dorobek 
miechowskiego środowiska arty-
stycznego. 

A wystawy malarstwa i rysunku 
dwie, które Ryszard Kucab 
otworzy w najbliższy piątek. 

W sobotę na scenie domu kul-
tury prezentowane będą formy 
różne i wtedy właśnie pokażą się 
tam grupy ze Szkoły Tańca Fame 
i formacja Pantera, działająca przy 
Miejskim Ośrodku Kultury.  

Fame Kids i wspomniana już 
wcześniej Pantera zaprezentują 
się w  kategorii wiekowej 7-11 lat, 
a w kategorii 12-15 lat: Fame 2 i Fa-
me Junior.  

Wśród zespołów ludowych, 
które rywalizować będą dzień 
później, próżno szukać tych z na-
szego powiatu. Jednak ci, którzy 
cenią sobie folklor i taniec ludowy 
powinni w niedzielę wybrać się 
do DK Mors, bo wystąpi tam tego 
dnia 19 grup folklorystycznych. 
W sobotę natomiast aż 24 dziecięce 
i młodzieżowe zespoły uprawiające 
taniec nowoczesny. 

W sobotę prezentacje wystartują 
o godz. 10:00, w niedzielę pół go-
dziny wcześniej. Wstęp na festiwal 
jest bezpłatny. 

tra

Elżbieta Zymróz-Bodziany zapo-
wiadała ją już podczas wernisażu 
Wystawy Środowiskowej w Ga-
lerii Sztuki Miejskiego Ośrodka 
Kultury. Zresztą nie bez przyczy-
ny - Grupa Twórczo-Artystyczna 
Osnowa, zrzeszająca osoby zainte-
resowane tkactwem i twórczością 
artystyczną, w 2015 roku właśnie 
tam powstała i do dziś funkcjonuje. 

Obecnie zespół, pracujący pod 
opieką instruktorki Marioli Zając, 
tworzą: Zofia Szczepanik, Elżbie-
ta Zając, Iwona Poproch, Barbara 
Żubrowska, Teresa Socha i Elżbieta 
Zymróz-Bodziany. Z grupą współ-
pracuje również Dana Polniaszek.

Prace, które powstają podczas 
spotkań grupy, od czterech lat oglą-
dać można podczas corocznych 
wystaw środowiskowych przy 
Akademickiej 8. Tym razem panie 
postanowiły jednak wyjść dalej ze 
swoją twórczością, stąd pomysł na 
wystawę pt. Utkane z pasji, któ-
rą do 30 kwietnia oglądać można 
w Powiatowym Centrum Edukacji 
Kulturalnej w Ropczycach. 

W kinie Śnieżka wyświetlone 
zostaną trzy filmy wyreżyserowa-
ne przez Wojciecha Jerzego Hasa: 
Pożegnania, Rękopis znaleziony 
w Saragossie oraz Sanatorium pod 
klepsydrą, w wersjach odrestauro-
wanych cyfrowo. Pierwszy z nich 
wyświetlony zostanie już w kwiet-
niu. Organizatorem przeglądu jest 
Stowarzyszenie Kin Studyjnych. 

tra

Do grupy należeć mogą osoby 
w wieku od 19 do 35 lat, które chcą 
rozwijać swój warsztat wokalny, 
jak i taneczny. Zapisy prowadzone 
są telefonicznie od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 7:30-
15:30 (tel. 14 680 93 60), a także dro-
gą mailową pod adresem: mok@
mokdebica.pl.

tra

W weekend 15 i 16 marca w DK 
Mors odbywać się będzie XII 
Festiwal Tańca Złoty Gryf. 

Has. Kroniki wyobraźni - pod takim 
hasłem odbędzie się w Dębicy 
przegląd filmów tego reżysera. 

Zespół Pieśni i Tańca Igloopolanie 
ogłosił nabór do powstającej 
grupy wokalnej. 
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Rozmaitości

Jeśli czujecie niewielki przypływ 
energii, to sygnał, że musicie od-
począć. Zrelaksujcie się i znajdźcie 
idealną równowagę.

Nadchodzące dni mogą przynieść 
burzę w waszym życiu. Sposobem 
na jej uniknięcie może być wyjazd 
na urlop.

Zadbajcie o zdrowie. Jeśli tego nie 
zrobicie zacznie poważnie szwan-
kować. W konsekwencji nie bę-
dziecie normalnie funkcjonować.

Znajdźcie jak najwięcej czasu dla 
swoich najbliższych, oni tego bar-
dzo potrzebują. Ostatnio trochę 
ich zaniedbaliście.

Przygotujcie się na niełatwą 
rozmowę z bliską wam osobą. 
Ale za wszelką cenę nie dajcie 
się sprowokować.

Spójrzcie z dystansem na otacza-
jące was sprawy. Otwarty umysł 
pozwoli wam racjonalnie przyjrzeć 
się, kto tak naprawdę ma rację.

Zwolnijcie tempo, bo żyjecie za 
szybko. Pamiętajcie, aby nicze-
go nie przyspieszać na siłę, niech 
sprawy płyną własnym tokiem.

Nareszcie znajdziecie w sobie wy-
starczająco dużo wewnętrznej si-
ły i energii na rozpoczęcie nowych 
przedsięwzięć. 

Upewnijcie się, że w sferze uczu-
ciowej wkroczyliście na właściwą 
drogę i tylko nią podążajcie. Nie 
zaniedbujcie bliskich.

To będzie ważny tydzień. Zarówno  
w sferze zawodowej, jak i uczucio-
wej nastąpi u was długo wyczeki-
wana stabilizacja.

Zadbajcie o zdrową dietę. Zamiast 
słodyczy postawcie na zdrowe 
przekąski. Tylko wtedy odzyskacie 
formę i smukłą sylwetkę.

Pamiętajcie, że samodyscyplina 
jest bardzo przydatna w życiu. Tyl-
ko wtedy zdobędziecie to, o czym 
od dawna marzycie.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sałatka Cobb
Poleca: Agata Żurek z KGW Brzeźnica.

Składniki:
sałata lodowa lub mix sałat
10 pomidorków koktajlowych
4 jajka
awokado
cebulka czerwona
serek feta lub z niebieską pleśnią
większa pierś z kurczaka
5 plasterków boczku.
Marynata:
papryka wędzona słodka
2 łyżeczki miodu
2 łyżki sosu sojowego
Sos:
2 łyżki octu jabłkowego
4 łyżki oliwy
2 ząbki czosnku
2 łyżki sosu worchester
sól, pieprz.
Wykonanie:
Pierś z kurczaka marynujemy. Obsmażamy boczek 
i robimy z niego chipsy. Na tym, co zostanie na patel-
ni, obsmażamy zamarynowaną pierś na bardzo wol-
nym ogniu. Rozłożoną na talerzu sałatę polewamy 
połową sosu. Pomidorki kroimy na połówki, kurczaka 
w plastry, jajka w ćwiartki, serek w kostkę, awokado na 
połowę, a następnie w cienkie plasterki, które skrapia-
my sokiem z cytryny, żeby nie ściemniały. Układamy 
wszystkie składniki na sałacie i polewamy drugą poło-
wą sosu.

JAG

Dobry przepis, bo z Brzeźnicy

Ośrodek w Chotowej widziany z rowerka wodnego.           fot. Anna Byś

Taki barszczyk mi się marzy.         fot. Aleksander Mitręga

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Aleksander Mitręga za zdjęcie: 
Taki barszczyk mi się marzy.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem wiceprzewodniczącym Ra-
dy Miejskiej w Pilźnie i prowadzę 
z żoną gospodarstwo rolne. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem.

W wolnym czasie

Zajmuję się domem i ogrodem.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z zestawem narzędzi umożliwiają-
cymi przeżycie.

Pies czy kot?

Mamy i psy, i koty. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako pomocnik na budowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Nie bywam w lokalach. 

Najchętniej zjadłbym

Placka po węgiersku. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Majorka, bo jeszcze nie byłem, 
a podobno fajnie tam jest.

Książka lub �lm, które 
polecam

Trylogię Tolkiena.

Na urodziny chciałbym dostać

Życzenia dużo zdrowia. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Naszą gminę Pilzno. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Miejsca dla młodych ludzi, w któ-
rym mogliby się spotkać i spędzać 
wspólnie wolny czas.

Wygraną w Lotto wydałbym

Nie gram w Lotto. Wolę sobie na 
wszystko sam zapracować. 

Bogusław 
Noga

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Zdrowie

Jarosław Wilk wykonał w szpitalu w Dębicy blisko tysiąc badań snu.

Dzień walki z chrapaniem obchodzimy 15 marca

Polisonografię wykonasz bezpłatnie

- Zależy to od pozycji ciała w cza-
sie snu, chrapię tylko wtedy, kiedy 
śpię na plecach - tłumaczy.

Podkreśla, że choć uważa to za 
chorobę, nie leczy się. Bo mimo 
że jest ona dokuczliwa, to nie jest 
tak, jak sądzi wielu ludzi, że nie da 
się z tym żyć. Za to o ile nie prze-
szkadza mu jego chrapanie, o tyle 
sam nie może spać, jeśli ma zasnąć 
w pokoju, w którym śpi ktoś inny 
z tą przypadłością.

Do tego, że czasem chrapie przy-
znaje się też Andrzej Jedynak, tre-
ner sumo. Głównie wtedy, kiedy 
jest przeziębiony. Za to Robert 
Mazur, prezes Gminnego Zakładu 
Komunalnego w Brzeźnicy, prze-
konuje mnie, że nie ma tego pro-
blemu.

- Jak byłem kiedyś na szkoleniu 
i przyszło mi spać w jednym poko-
ju z chrapiącym, to męka pańska - 
opowiada.

Nie chrapie też ratownik medycz-
ny Jarosław Wilk, kiedy kładzie się 
do łóżka nie za bardzo zmęczony. 
Ale kiedy wraca po dyżurze 24-go-
dzinnym, jest inaczej. Nie śpi jesz-
cze przez cały dzień, bo nigdy nie 
robi tego po nocy, kładzie się spać 
o godz. 19, a żona mówi mu: zno-
wu będziesz chrapał.

- Jeżeli człowiek chrapie jed-
nostajnie, nie pociąga to za sobą 
jakichś większych konsekwencji  - 
przekonuje.

Jest to spowodowane zapada-
niem języka, krzywą przegrodą 
nosową lub powikłaniami neurolo-
gicznymi. Zagrożenie dla naszego 
zdrowia pojawia się wtedy, kiedy 
występuje bezdech senny. Mamy 
niedotlenienie kory mózgowej, 
mięśnia sercowego i innych mięśni. 
To może prowadzić do depresji, cu-
krzycy typu drugiego, nadciśnie-
nia, udaru czy zawału.

Jarosław Wilk ocenia, że świado-
mość ludzka w tym zakresie jest 
kiepska. Lampka ostrzegawcza po-
winna się nam zapalić, kiedy ktoś 
nam mówi, że w powodu naszego 
chrapania nie może spać, bo nawet 
będąc w drugim pomieszczeniu, 
nas słyszy. A alarm zawyć, kiedy 
słyszymy, że w trakcie snu przesta-
jemy oddychać. Wtedy należy wy-
konać badanie polisonograficzne.

W szpitalu Dębicy jest ono do-
stępne bezpłatnie od półtora roku, 
także dzięki Jarosławowi Wilkowi. 
To on starał się o to, by było można 
u nas z niego skorzystać. 

- Jestem człowiekiem od podpię-
cia, nie wszystkie badania prze-

glądam. Mamy bardzo dobrego 
analityka Justynę Tyfel-Paluszek. 
Ona otrzymuje od nas przesłane 
mailem wyniki badań, diagnozuje 
i spotyka się z pacjentem - mówi.

Jarosław Wilk wspomina jed-
nego z pierwszych pacjentów. Na 
podstawie zapisu jego badań uczył 

się odczytywania danych. Pamięta, 
że jego saturacja spadła poniżej 60 
procent. Dla porównania podaje, że 
palacze mają 87-90 proc. U zdrowe-
go człowieka powinna zaś wynosić 
od 96 do 98 proc.

- Jeśli saturacja spadła poniżej 60 
proc., proszę sobie wyobrazić, jakie 

Pan Stanisław wie, że chrapie. Ale mieszka sam, więc - jak 
twierdzi - ta przypadłość mu nie przeszkadza.

spustoszenie w organizmie to za so-
bą pociągało. Bezdech u niego trwał 
w okolicach 1,5 minuty - mówi.

Jedna z pacjentek była już skie-
rowana na ablację, czyli zabieg, 
który ma na celu wyeliminowanie 
zaburzeń rytmu serca. Kardiolog 
zlecił jej jednak wcześniej polisono-
grafię. Wyszło, że ma dość głęboki 
bezdech senny. Kupiła urządzenie 
wspomagające oddychanie w cza-
sie snu i obyło się bez zabiegu.

Na samym początku zaintere-
sowanie badaniem snu było duże. 
Na jego wykonanie trzeba było cze-
kać kilka miesięcy. Dziś wystarczy 
wziąć skierowanie od kardiologa 
lub lekarza rodzinnego, by po kil-
ku dniach zostać zaproszonym na 
oddział wewnętrzny.

Tu o godz. 18:00 Jarosław Wilk 
podepnie nas do urządzeń, dosta-
niemy odizolowany od reszty od-
działu pokój, by przespać spokojnie 
co najmniej 6 godzin. Osoby, które 
mają problem z zaśnięciem, będą 
mogły liczyć na środki wspomaga-
jące. Pacjent jest informowany, że 
od 21 nie wolno mu korzystać z ni-
czego, odpada telefon, telewizor, 
książki, krzyżówki. 

Jeśli zostanie stwierdzony bez-
dech senny, pacjent może kupić 
aparat, który pomoże z nim wal-
czyć. Jego koszt, już po uzyskaniu 
dotacji z NFZ, wynosi ok. 3 tys. zł.

Janusz Grajcar
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Sport

Tenis stołowySiatkówka

Dwa pewne zwycięstwaZ pucharem za mistrzostwo Polski 
wyjechał z Dębicy Energetyk Poznań

Do zdobycia tego pucharu Julia Miczek przyczyniła się strzelając 4 gole. Na zdjęciu z trenerem Dawidem Kamolą.

Drużyna z Poznania straciła w Dębicy tylko jednego seta.

Futsal

Julia Miczek wicemistrzynią Polski 

Teraz już tego nie żałuje, bo miała 
czas na to, by jeszcze raz przemyśleć 
decyzję. I postawiła na piłkę nożną. 
Choć w Legionie Pilzno nie ma dru-
żyny dziewcząt, rozpoczęła w nim 
treningi z chłopakami w 2021 roku. 
Jej pierwszym trenerem, ale dość 
krótko był Tomasz Tragarz. Zde-
cydowanie bardziej do rozwoju jej 
talentu przyczynił się Kamil Wnęk.

Z drużyną Legionu grała w lidze 
młodzików okręgu dębickiego. 
Przepisy w tych rozgrywkach są tak 
skonstruowane, że dziewczyny mo-
gą być o rok starsze od chłopaków. 
Była jedną z wyróżniających się 
osób w zespole. Dlatego po trzech 
latach z klubu z Pilzna w grudniu 
2023 roku trafiła na zasadzie wypo-
życzenia do Beniaminka Krosno.

Tu stanowi obecnie o sile drużyny 
w kategorii U-15. Już w ubiegłym 
roku jako jedna z najmłodszych 
zawodniczek była w składzie eki-
py grającej w CLJ U-16, która wy-
walczyła wicemistrzostwo Polski. 
W tym sezonie Beniaminek jest 
czwarty po rundzie jesiennej i wio-
sną powalczy o poprawę miejsca.

A tuż przed startem rundy 
wiosennej Julia Miczek zapisała 
na swoim koncie kolejny suk-
ces. Tym razem w futsalu, zdo-

bywając kolejny srebrny medal 
mistrzostw Polski podczas finału 
w Turawie.

- Musieliśmy przejść trzy fazy 
eliminacji, trzy turnieje regional-
ne. Po pierwszej fazie odpadała 
jedna drużyna, później kolejna, 
a po trzeciej dwie. Z naszego re-
gionu zostałyśmy my i Stal Rze-
szów - opowiada Julia Miczek.

Wyłonione w ten sposób 16 ekip 
z całej Polski przyjechało do Tura-
wy. Zostały podzielone na cztery 
grupy, w których rywalizowały 
systemem każdy z każdym. Benia-
minek ProfBud Krosno pokonał 
w tej fazie UJ Kraków 4:1, Jantar 
Ostrołęka 2:1 i Rolnik Głogówek 
4:2.

Dzięki temu do ćwierćfinału 
awansował z pierwszego miejsca. 
A w walce o półfinał okazał się 
lepszy od AZS UAM Poznań wy-
grywając 4:1. Tym samym znalazł 
się w strefie medalowej, a po wy-
granej 4:3 z UKKS Katowice mógł 
walczyć o złoto. Niestety w finale 
lepsze okazały się dziewczyny 
z Diamonds Academy Warszawa, 
które pokonały Beniaminka 2:1.

Julia Miczek, która jest napast-
niczką, strzeliła w tym turnieju 
cztery bramki. Dwa trafienia za-

Szamotulanin - Łaskovia 2:3
Mecz o 3. miejsce
Pałac - Szamotulanin 0:3
Finał:
Energetyk - Łaskovia 3:0
Klasyfikacja końcowa:
1. Enea Energetyk Poznań
2. SMS Ostrów Łaskovia Łask
3. UKS Szamotulanin Szamotuły
4. KS Pałac Bydgoszcz
5. EWL VolleyWrocław
6. MOS Wola Warszawa
7. MUKS Joker Świecie
8. ŁKS AZS UMED Łódź

Nagrody indywidualne:
Najlepsza atakująca: Alicja Ka-

sperczak (Szamotulanin)
Najlepsza rozgrywająca: Martyna 

Bulzacka (Łaskovia)
Najlepsza środkowa: Maja Mal-

czewska (Energetyk)
Najlepsza libero: Nadia Łuszyń-

ska (Energetyk)
Najlepsza przyjmująca: Liliana 

Wójcik (Energetyk)
MVP MP Juniorek – Dębica 2025: 

Iga Kępa (Energetyk)
JAG

liczyła z Rolnikiem Głogówek, 
po jednym z teamami z Poznania 
i Katowic. To półfinałowe trafienie 
uważa za najważniejsze w turnieju.

- Jechałyśmy, żeby dojść przynaj-
mniej do półfinału, ale cel główny 
to był finał - zdradza Julia Miczek.

W ubiegłym roku doszły do 
ćwierćfinału, w którym przegra-

ły z SMS-em Łódź, dlatego teraz 
chciały poprawić ten wynik. I to się 
klubowi z Podkarpacia, w którym 
grała także Angelika Cius z Jodło-
wej, udało.

Julia Miczek jest uczennicą SP 
w Łękach Dolnych. Już wkrótce 
stanie przed wyborem szkoły śred-
niej. Nie wie jeszcze, czy będzie to 

sportowa, czy też zwykła. Rodzice, 
co podkreśla tata Mirosław Miczek, 
są bardzo dumni z córki.

- To niesamowite osiągnięcie, by-
ła czołową zawodniczką, ma duży 
wkład w sukces drużyny, w półfi-
nale nie tylko strzeliła bramkę, ale 
miała też asystę - mówi.

Janusz Grajcar

Zapisała się do zespołu mażoretkowego Jupiter. Nie 
pojechała jednak na żadne zawody, bo była pandemia. 

Przez pięć dni to właśnie tutaj 
o mistrzostwo Polski juniorek wal-
czyło osiem obecnie najlepszych 
drużyn w Polsce. W finale Energe-
tyk pokonał Łaskovię 3:0.

Grupa A 
Energetyk Poznań - MOS Wola 

Warszawa 3:0
ŁKS AZS UMED Łódź - Szamo-

tulanin Szamotuły 1:3
MOS Wola - Szamotulanin 1:3
Energetyk - ŁKS AZS UMED 3:0
ŁKS AZS UMED - MOS Wola 1:3
Szamotulanin - Energetyk 0:3
Grupa B
EWL Volley Wrocław - Joker 

Świecie 3:0
Łaskovia Łask - Pałac Bydgoszcz 

3:0
Joker - Pałac 0:3
Volley - Łaskovia 2:3
Łaskovia - Joker 3:0
Pałac - Volley 3:1
Mecz O 7. miejsce:
ŁKS AZS UMED - Joker 0:3
Mecze o 5. miejsce
MOS Wola - Volley 2:3
Półfinały
Energetyk - Pałac 3:1

III liga, grupa spadkowa
Kępa Dębica - Orły Temidy 

Domaradz 10:2

Dominik Gajewski - Filip Dereń 
1:3 (11:13, 7:11, 11:5, 8:11)

Marcin Kleszcz - Jakub Słota 3:0 
(11:7, 11:7, 11:7)

Maksymilian Miłoś - Michał Kuli-
ga 3:1 (12:10, 11:4, 12:14, 11:7)

Mateusz Dąbrowski - Kamil 
Duplaga 3:1 (11:7, 7:11, 12:14, 11:4)

Gajewski - Słota 3:0 (11:8, 12:10, 
11:7)

Kleszcz - Dereń 3:1 (11:5, 7:11, 
12:10, 11:9)

Dąbrowski - Kuliga 3:1 (11:9, 11:9, 
7:11, 12:10)

Miłoś - Duplaga 3:1 (7:11, 11:8, 
11:7, 11:7)

Gajewski - Kuliga 3:2 (11:7, 5:11, 
9:11, 11:5, 12:10)

Miłoś - Dereń 3:2 (12:10, 9:11, 11:5, 
9:11, 11:8)

Dąbrowski/Kleszcz - Słota/Kuli-

ga 3:1 (11:5, 11:5, 9:11, 11:7)
Miłoś/Gajewski - Dereń/Dupla-

ga 2:3 (11:13, 11:7, 11:8, 10:12, 7:11)
IV liga, grupa walcząca o awans

Brzostowianka - Pogórze Rokiet-

nica 10:1

Józef Prokuski - Dariusz Niem-
czycki 3:0 (11:6,11:7,11:6)

Marcin Dziedzic - Bogdan Cze-
kański 3:0 (11:5,11:9,11:9)

Adam Michoń - Piotr Totoś 3:1 
(11:8,10:12,11:9,11:6)

Damian Kołek - Mateusz Bała 3:1 
(11:9,8:11,11:7,11:8)

Józef Prokuski - Bogdan Czekań-
ski 3:0 (11:4,11:7,11:6)

Marcin Dziedzic - Dariusz Niem-
czycki 3:0 (11:8,11:9,11:9)

Damian Kołek - Piotr Totoś 3:0 
(11:6,11:4,11:9)

Adam Michoń - Mateusz Bała 3:2 
(7:11,11:6,10:12,14:12,11:8)

Józef Prokuski - Piotr Totoś 3:0 
(11:5,11:7,11:5)

Dziedzic/Michoń - Czekański/
Totoś 3:0 (11:4,11:7,11:8)

Prokuski/Kołek - Niemczycki/
Bała 1:3 (8:11,11:8,10:12,9:11)

JAG

Ci, którzy przyszli na trybuny 
Domu Sportu w Dębicy mogli 
oglądać bardzo dobrą siatkówkę.

Jeśli pójdzie tak dalej, to Kępa 
i Brzostowianka za pół roku znów 
spotkają się w III lidze.

1 Dębica 12 12 92-87

2 Niżna Łąka 13 11 89-105

3 Łętownia 13 9 86-113

4 Domaradz 13 8 76-107

5 Iskrzynia 13 4 56-126

6 Kąkolówka 12 2 58-118

1 Rzeszów IV 14 24 129-65

2 Brzostek 13 23 125-61

3 Iberis Rzeszów 14 20 120-80

4 Rokietnica 13 14 102-95

5 Jawornik Pol. 13 14 103-104

6 Ropczyce 13 12 89-93
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Sokół KD 18 43 54-19

2 JKS 18 43 43-16

3 Igloopol 18 36 44-22

4 Cosmos 18 35 50-29

5 Karpaty 18 31 31-21

6 Wisłok 18 31 41-38

7 Izolator 18 29 41-29

8 Sokół N. 18 27 37-31

9 Ekoball 18 27 22-17

10 Głogovia 18 26 31-29

11 Stal Ł. 18 25 30-39

12 Czarni 18 24 24-32

13 Legion 18 23 32-29

14 Sokół S. 18 20 17-30

15 Orzeł 18 17 20-33

16 Stal II M. 18 8 9-50

17 Strug 18 8 24-52

18 Sokół K. 18 6 12-46

1 Legia 19 48 67-21

2 Polonia 19 44 64-21

3 SMS Łódź 19 40 59-28

4 Korona 19 39 42-22

5 Stal Rz. 19 38 52-32

6 Jagiellonia 19 33 45-34

7 Hutnik 19 32 51-50

8 Varsovia 19 26 53-34

9 Wisła K. 19 26 39-43

10 Widzew 19 21 48-56

11 Wisła P. 19 21 41-61

12 Cracovia 19 20 33-44

13 Resovia 19 19 33-46

14 Górnik 19 15 29-43

15 Igloopol 19 6 24-62

16 Olimpia 19 4 17-100

Lekkoatletyka

IV liga

Centralna Liga Juniorów

Życiowy sukces Anny Wielgosz. 
Jest halową mistrzynią Europy!

Debiutanci strzelili pierwsze bramki

Nieudany start 
rundy wiosennej

Cosmos Nowotaniec – Igloopol 

2:5 (0:3)

0:1 Tarała (20), 0:2 Tarała (34), 
0:3 Stefanik (40), 1:3 Kalemba (50), 
2:3 Phkhakdze (60-k.), 2:4 Leśniak 
(61), 2:5 Biały (82).

Igloopol: Lis – Majka (63 Szym-
czyk), Pawłowski, Mikulski, Ko-
złowski – Smoła (63 Dzióbak), 
Stefanik (88 Susz), Leśniak (75 Ku-
rek), Tarała (63 Buczek), Biały (88 
Ciskał) – Mucha (70 Cyganowski).

Żółte kartki: Lis, Buczek. Czer-
wona: Piotrowski (80-w druży-

nie gospodarzy).
W przerwie zimowej w ekipie 

Igloopolu doszło do kilku zmian. 
Z klubem pożegnał się bramkarz 
Łukasz Psioda, a przyszli Artur 
Biały z Unii Tarnów, Tomasz Mu-
cha z Czarnych Połaniec, Oliwier 
Parat z DAP Dębica. Artur Biały 
jest napastnikiem lub ofensywnym 
pomocnikiem. Tomasz Mucha to 
nominalny skrzydłowy, może też 
zagrać na bokach obrony. Oliwier 
Parat będzie zaś zmiennikiem Mak-
symiliana Lisa.

Do Holandii Anna Wielgosz je-
chała jako świeżo upieczona mi-
strzyni Polski. Pod koniec lutego 
zawodniczka Resovii Rzeszów 
zdobyła złoty medal podczas za-
wodów w Toruniu.

Znakomite przygotowanie do 
tych zawodów udowodniła już 
w biegu półfinałowym na 800 m, 
w którym finiszowała jako pierw-
sza, a ustanawiając przy okazji cza-
sem 2:00,38 nowy rekord życiowy. 
W finale pobiegła nieco wolniej 
(2:00,75), ale to wystarczyło, by 
o 0,01 s wyprzedzić najgroźniejszą 
rywalkę Angelikę Sarnę.

Gdyby podobny czas uzyskała 
podczas Halowych Mistrzostw Eu-
ropy w Apeldoorn byłaby zupełnie 
poza zasięgiem rywalek. Okazało 
się jednak, że nawet biegając o dwie 
sekundy wolniej zakończyła zwy-
cięsko wszystkie swoje biegi na tej 
imprezie od eliminacyjnego przez 
półfinałowy po finałowy.

W czwartek w sesji porannej 
31-letnia zawodniczka pobiegła 
w trzecim biegu eliminacyjnym. 
Rozegrała go świetnie taktycznie, 
wychodząc na prowadzenie w po-
łowie dystansu. Później nie dała 
się dogonić rywalkom cały czas 
kontrolując przebieg wydarzeń na 
torze. Na metę wpadła z czasem 
2:03,94. 

Nie inaczej było także w sobotnim 
półfinale. Po opuszczeniu torów 

Tak Anna Wielgosz cieszyła się z pierwszego złotego medalu Mistrzostw Europy. (fot. Michał Laudy)

W Apeldoorn biegaczka 
z Dębicy była w życiowej 
formie i wykorzystała to.

Szkoleniowiec gospodarzy Szymon 
Cetnarowski najbardziej cieszył się 
z zachowanego czystego konta.

JAG

Mucha i Biały wyszli w Nowo-
tańcu w podstawowym składzie, 
a goście zagrali wyśmienitą pierw-
szą połowę. Na przerwę schodzi-
li z trzybramkową przewagą po 
dwóch trafieniach Igora Tarały 
i jednym Marcina Stefanika.

Początek drugiej nie był już tak 
dobry, co wykorzystali gospodarze 
łapiąc kontakt. Dębiczanie podnie-
śli się jednak po tych dwóch ciosach 
i sami wyprowadzili dwa kolejne.
Do bramki Cosmosu trafili Filip Le-
śniak i debiutant Artur Biały.
Legion - Orzeł Przeworsk 2:0 

(1:0)

1:0 Nazarenko (45+3), 2:0 Chmu-
ra (69).

Legion: Sokół - Misztal, Mazur, 
Remut, Nytko (90+10 Cichoń) - Tyr-
ka (70 Sok), Manzo (90+7 Rudny), 
Syguła, Kędzior - Nazarenko (90+7 
Haptaś), Chmura (70 Barycza).

Wysiłki Legionu, by umieścić 
piłkę w bramce rywali, zostały na-
grodzone tuż przed przerwą. Rzut 
wolny z 25 metrów wykonywał 
pozyskany z Wisłoki Nikita Naza-
renko. Popisał się fenomenalnym 
uderzeniem, nie dając Paterkowi 
szans na obronę.

Gol do szatni podziałał mobilizu-
jąco na gości. Po przerwie to Orzeł 
zaczął naciskać obrońców Legionu, 
ale ci radzili sobie z tymi próbami 
bez zarzutu. A kiedy już piłka prze-
chodziła między nimi, na posterun-
ku był Paweł Sokół. 

W 69. minucie Legion skontrował 
rywali. Po szybkiej akcji sam na 
sam z bramkarzem wyszedł Miłosz 
Chmura i ustalił wynik spotkania. 

była już na prowadzeniu i wyraź-
nie zostawiała w tyle wszystkie 
rywalki. Te wydawały się przez 
chwilę nawet zbliżać do niej, ale na 
ostatniej prostej Polka nie pozwoliła 
się już wyprzedzić. Wygrała z wy-
nikiem 2:03,29.

- Dziś walka była zacięta. Jutro 
o 16:33 dam z siebie wszystko! - 
napisała po tym starcie Anna Wiel-
gosz na swoim profilu FB. 

I słowa dotrzymała. To, co przy-
nosiło jej powodzenie w pierw-
szych dwóch biegach, wykorzystała 

również w tym najważniejszym, 
którego stawką było mistrzostwo 
Europy. Tyle że w niedzielę posta-
nowiła wybić złoto rywalkom z gło-
wy jeszcze szybciej. Na kilkanaście 
metrów przed metą miała tak dużą 
przewagę, że było już wiadomo, że 
nikt jej nie dogoni. Uzyskany czas 
2:02,09 był co prawda gorszy od jej 
najlepszego w tym roku rezultatu, 
ale nie to się liczyło.

W tym decydującym biegu Anna 
Wielgosz wyprzedziła Francuz-
kę Clarę Liberman oraz Słowenkę 

Anitę Horvat. W wywiadzie udzie-
lonym TVP Sport kilka minut po 
tym osiągnięciu biegaczka mówiła, 
że jest z siebie dumna, że nie dała 
się presji i że nie zjadła ją trema. 
Wyraziła też wdzięczność rodzinie 
za cierpliwość, bo jak przyznała 
przez ostatnie pół roku była bardzo 
rzadko w domu.

Ten sukces to również zasługa 
jej męża Marcina Wielgosza, który 
od września 2024 roku jest jej tre-
nerem.

Janusz Grajcar

SMS Łódź - Igloopol 4:1 (2:0)

1:0 Papis (11), 2:0 Rzemyszkie-
wicz (35), 2:1 Romanowski (50), 
3:1 Rzemyszkiewicz (67), 4:1 Bu-
gała (73).

Igloopol: Potański - Marszalik 
(83 Ciebiera), Gembal, Romanow-
ski (86 Kargula), Dębowski (68 
Ryzner), Kurowski, Łagowski (68 
Sitek), Romaniszyn, Papiernik (86 
Tomaszewski), Kożuchowski, Fur-
gał (79 Smoczyński).

Igloopol - Korona Kielce 1:3 (0:0)
1:0 Kożuchowski (48), 1:1 Talar-

czyk (69), 1:2 Talarczyk (85), 1:3 
Skwarczyński (89).

Igloopol: Potański - Sitek (80 
Smoczyński), Marszalik, Gembal, 
Romanowski, Kurowski, Romani-
szyn, Placek (61 Ryzner), Papiernik, 
Kożuchowski (87 Tomaszewski), 
Furgał (73 Dębowski).

JAG

Młodzi piłkarze Igloopolu 
przegrali dwa pierwsze mecze 
tracąc w nich aż siedem goli.

Dla Igloopolu w zwycięskim meczu z Cosmosem trafił Artur Biały. 
Dla Legionu piękną bramkę z wolnego zdobył Nikita Nazarenko.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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15 marca 2025

Sport

1 Racławówka 12 33 36-9
2 V LO Rzeszów 12 30 33-13
3 AZS UR Rzeszów 12 22 27-19
4 Sanok 12 14 20-27
5 Przemyśl 12 14 20-27
6 Jasło 12 7 14-32
7 Dębica 12 6 10-33

1 Sandecja 20 46 45-18
2 Podhale 20 44 44-26
3 KSZO 20 40 33-24
4 Siarka 20 39 34-20
5 Star 20 36 42-25
6 Wisłoka 20 35 44-26
7 Podlasie 20 33 33-24
8 Chełmianka 19 32 41-28
9 Avia 18 30 36-21

10 Korona II 19 29 31-29
11 Wiślanie 20 25 26-27
12 Wisła II 20 21 40-37
13 Pogoń-Sokół 20 21 29-42
14 Czarni 20 20 26-43
15 Wiązownica 20 18 22-41
16 Świdniczanka 20 17 17-36
17 Lewart 20 11 17-46
18 Unia 20 3 14-61

Siatkówka

TERMINARZ V LIGA - RUNDA WIOSENNA

Sezon zakończyły 
zwycięstwem

W sierpniu na swoim boisku Wisłoka przegrała 1:3, w Chełmie wygrała 2:1.

III liga

Piękna seria Mateusza Geńca

sywną gospodarzy, i po minięciu 
dwóch rywali uderzył z dystansu. 
Strzał był bardzo precyzyjny, dlate-
go Grzywaczewski nie miał szans 
sięgnąć zmierzającej w samo okien-
ko piłki.

Po wyjściu z szatni zmotywo-
wani przez trenera zawodnicy 
Chełmianki kilka razy zaatakowali 

groźnie. I jedną z okazji wykorzy-
stali. Uczynił to Karbownik, który 
w dużym zamieszaniu podbram-
kowym wykorzystał fakt, że futbo-
lówka znalazła się przy jego nodze 
i wepchnął ją do siatki.

Napędzeni szybko zdobytym 
golem miejscowi chcieli szybko 
pokusić się o kolejnego. Ich plany 

Biało-zieloni wzięli rewanż 
na Chełmiance za porażkę 
w rundzie jesiennej.

pokrzyżowali jednak podopieczni 
trenera Bartosza Zołotara. Już sześć 
minut później w polu karnym sfau-
lowany został Kacper Maik. Tym 
razem, po tym jak nie wykorzystał 
jedenastki w meczu z rezerwami 
Korony, to nie on ustawił sobie 
piłkę na wapnie. Zrobił to Mateusz 
Geniec, dla którego był to dziewięt-
nasty wykorzystany karny z rzędu.

Kolejne spotkanie Wisłoka roze-
gra u siebie z Unią Tarnów. Mecz 
ten miał pierwotnie zostać roze-
grany w sobotę o godz. 19:08, czyli 
przy sztucznym świetle. Ze wzglę-
dów technicznych został jednak 
przełożony na godz. 15:00.

JAG

Chełmianka - Wisłoka 1:2 (0:1)

0:1 Czernysz (24), 1:1 Karbownik 
(52), 1:2 Geniec (58-k.).

Wisłoka: Chrapusta - Geniec, 
Czarny, Bogacz, Panasiuk - Żmu-
da, Łanucha (80 Siedlecki), Fedan 
- Czernysz, Maik (72 Zawiślak), 
Kulon (72 Bator). 

Żółta kartka: Czarny.
Ten mecz wyglądał zupełnie 

inaczej od pierwszego w rundzie 
wiosennej, który Wisłoka przegra-
ła z Koroną II. Może to dlatego, że 
do składu wrócił kapitan Damian 
Łanucha, który umiejętnie kiero-
wał poczynaniami zespołu. A może 
dlatego, że dębiczanie w Chełmie 
nie zwykli ostatnio przegrywać 
i przedłużyli tę serię do trzech zwy-
cięstw z rzędu.

Dla Chełmianki był to mecz 
inaugurujący wiosenne gry, bo 
pierwsze spotkanie z Avią zostało 
przełożone. Nie wiadomo więc by-
ło, na co obecnie tę drużynę stać. To 
dlatego pierwsze minuty upłynęły 
głównie na badaniu tych możliwo-
ści. Ale kiedy Wisłoka zdecydowa-
ła się wyprowadzić pierwszy cios, 
od razu okazał się celny.

Jarosław Czernysz w pojedyn-
kę rozmontował całą linię defen-

Takie myśli mogły się pojawić 
w głowie trenerki Katarzyny Szy-
dło po ostatnim meczu w sezonie. 
Ciężki bój jej podopieczne zakoń-
czyły sukcesem i było to drugie 
zwycięstwo w trzech ostatnich ko-
lejkach 1. Podkarpackiej Ligi Siat-
kówki Kobiet.

- Początek spotkania nie był zbyt 
obiecujący, przegrywałyśmy 0:2, 
ale dziewczyny pokazały niesamo-
wity charakter. Zdołały wyrów-
nać i wygrać w tie-breaku - cieszy 
się Katarzyna Szydło, dodając że 
zespół zagrał w eksperymental-
nym składzie.
Wisłoka - AZS UP TSV Sanok 3:2 

(20-25, 18-25, 27-25, 25-17, 19-17)

Wisłoka: Iga Węglarz, Emilia 
Tyńska, Zuzanna Tyńska, Magda 
Paliga, Julia Turczyn, Aleksandra 
Ząbek, Jagoda Bartochowska, An-
na Mączka, Dominika Bochenek (l). 

MVP: Anna Mączka.
JAG

Gdyby siatkarki Wisłoki tak 
skutecznie jak w ostatnich 
kolejkach grały od początku.

W pierwszej wiosennej kolejce V ligi najcie-
kawiej zapowiada się spotkanie w Żyrako-
wie. Piąta drużyna rundy jesiennej podejmie 
w nim lidera z Ropczyc.
KOLEJKA 16: 15-16 marca
Brzostowianka - Sparta Chorzelów, s. 14:00
Lechia Sędziszów Młp. - Igloopol II, s. 15:00
LKS Pustków - Dromader Chrząstów, s. 15:00
Kolbuszowianka - Kamieniarz Golemki, s. 
15:00
Głowaczowa - Sokół II Kolbuszowa Dolna, 
s. 15:00
LKS Żyraków - Błękitni Ropczyce, n. 15:00

KOLEJKA 17: 22-23 marca
Igloopol II - Głowaczowa, s. 15:00
Kamieniarz - Radomyślanka, s. 15:00
Victoria Czermin - Pustków, n. 11:00
Sokół II - Brzostowianka, n. 11:30
Żyraków - Kaskada Kamionka, n. 14:00

KOLEJKA 18: 29-30 marca
Brzostowianka - Igloopol II, s. 14:30
Kaskada - Kamieniarz , s. 15:00
Pustków - Błękitni, s. 15:00
Atut Podborze - Żyraków, s. 15:00
Głowaczowa - Dromader, n. 15:00

KOLEJKA 19: 5-6 kwietnia
Victoria - Głowaczowa, s. 16:00
Sparta - Kamieniarz, s. 16:00
Dromader - Brzostowianka, n. 11:00
Igloopol II - Kolbuszowianka, n. 11:00
Żyraków - Pustków, n. 14:00

KOLEJKA 20: 12-13 kwietnia
Radomyślanka - Igloopol II, s. 14:00
Brzostowianka - Victoria, s. 15:00
Pustków - Atut, s. 15:00
Głowaczowa - Błękitni, s. 16:00
Lechia Sędziszów Młp. - Żyraków, s. 16:00
Kamieniarz - Sokół II, n. 15:00

KOLEJKA 21: 19 kwietnia
Błękitni - Brzostowianka, 11:00
Żyraków - Głowaczowa, 13:00
Pustków - Kaskada, 14:00
Igloopol II - Kamieniarz, 15:00

KOLEJKA 22: 26-27 kwietnia
Kamieniarz - Dromader, s. 15:00
Sparta - Igloopol II, s. 15:00
Brzostowianka - Żyraków, s. 16:00
Lechia - Pustków, s. 16:00
Głowaczowa - Atut, s. 17:00

KOLEJKA 23: 30 kwietnia
Pustków - Głowaczowa, 17:00
Atut - Brzostowianka, 17:00
Żyraków - Kolbuszowianka, 17:00
Igloopol II - Sokół II, 17:00
Victoria - Kamieniarz, 17:30

KOLEJKA 24: 3-4 maja
Kaskada - Igloopol II, s. 15:00
Kamieniarz - Błękitni, s. 15:00
Radomyślanka - Żyraków, s. 15:00
Brzostowianka - Pustków, s. 15:00
Głowaczowa - Lechia, s. 15:00

KOLEJKA 25: 10-11 maja
Głowaczowa - Kaskada, s. 15:00
Lechia - Brzostowianka, s. 16:00
Dromader - Igloopol II, n. 11:00
Żyraków - Kamieniarz, n. 14:00
Pustków - Kolbuszowianka, n. 17:00

KOLEJKA 26: 17-18 maja
Sparta - Żyraków, s. 14:00
Kamieniarz - Atut, s. 14:00
Radomyślanka - Pustków, s. 14:00
Brzostowianka - Głowaczowa, s. 14:00
Igloopol II - Victoria, n. 11:00

KOLEJKA 27: 24-25 maja
Głowaczowa - Kolbuszowianka, s. 14:00
Brzostowianka - Kaskada, s. 15:00
Pustków - Kamieniarz, s. 15:00
Błękitni - Igloopol II, s. 17:00
Żyraków - Sokół II, n. 14:00

KOLEJKA 28: 31 maja-1 czerwca
Sparta - Pustków, s. 16:00
Igloopol II - Żyraków, s. 17:00
Kolbuszowianka - Brzostowianka, s. 17:00
Kamieniarz - Lechia, s. 17:00
Radomyślanka - Głowaczowa, n. 15:00

KOLEJKA 29: 7-8 czerwca
Głowaczowa - Kamieniarz, s. 14:00
Atut - Igloopol II, s. 15:00
Brzostowianka - Radomyślanka, s. 17:00
Żyraków - Dromader, n. 14:00
Pustków - Sokół II, n. 17:00

KOLEJKA 30: 14-15 czerwca
Victoria - Żyraków, s. 17:00
Igloopol II - Pustków, s. 17:00
Sparta - Głowaczowa, s. 17:00
Kamieniarz - Brzostowianka, s. 17:00

JAG
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Ostatki

Takie milczenie 
nie jest złotem
Agnieszka Majba-Pochwat

Niezgoda na zło nie 
ma nic wspólnego 
z łamaniem zasad 

społeczności, w której 
żyjemy. Wręcz 

odwrotnie

Krzysztof Lipczyński, dyrektor Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Gminie Dębica to jest spryciarz! Dzień Kobiet w Kompleksie Nemo 
w Pustkowie-Osiedlu zorganizował, miłe niespodzianki paniom naobiecy-
wał i informację do mediów rozesłał, żeby to wydarzenie rozpropagować. 
Wszystko pięknie, tylko Dzień Kobiet był w sobotę 8 marca, a on informa-
cję w poniedziałek 10 marca tuż przed jedenastą wysłał. I co? I miłe niespo-
dzianki mu pewnie zostały. No, chyba że jakaś pani w czasie się cofnęła. 

Tymczasem starosta Piotr Chęciek do Warszawy pojechał, żeby w Wyż-
szym Kursie Ochrony Ludności wziąć udział. - To ważne szkolenie, które 
pozwoli mi jeszcze skuteczniej dbać o bezpieczeństwo mieszkańców po-
wiatu dębickiego - stwierdził. I jak się okazuje, to od ręki działa, bo my to 
się już jakoś tak od razu bardziej zadbani czujemy.

Taki starosta to w ogóle jest skarb, dlatego jego profil na facebooku 
śledzimy na bieżąco. I tak: tylko w ostatni weekend siatkarkom statuetkę 
wręczył, motórem po górkach pojeździł i jeszcze nawet znalazł czas, żeby 
kosiarkę z napędem cztery na cztery zareklamować. Taki ci to chwat!

Stare przysłowie mówi: wie-
dzą sąsiedzi, jak kto siedzi. I - jak 
w każdym przysłowiu, które jak 
powszechnie wiadomo, są mądro-
ścią narodów, jest w tym sporo ra-
cji. Nie będę się upierać, że wiedzą 
wszystko, ale czasami trudno nie 
wiedzieć, choć człowiek wolałby 
nie znać prawdy. Bo co z nią zro-
bić? 

W naszym społeczeństwie, 
zwłaszcza na wsi, pokutuje prze-
konanie, że wielkim nietaktem, 
pogwałceniem reguł społecznych 
i wzajemnego poszanowania jest 
doniesienie na sąsiada. Już w sa-
mym słowie doniesienie czai się 
obelga i pogarda dla donoszącego. 
Z logicznego punktu widzenia ni-
czym nieuzasadniona, ale jest. Są 
i tego konsekwencje.

Codziennie patrzę na zdjęcia za-
mieszczane przez kolejne jednostki 
OSP. Na zdjęciach gaszenie płoną-
cych nieużytków. Co roku słucham 
o tym, jak bardzo wysoką karę 
można wlepić takiemu bezrozum-
nemu (i bezlitosnemu, biorąc pod 
uwagę liczbę istnień, jakie giną 

w takich pożarach), podpalaczowi 
traw. I powtarzane jak mantra, że 
owszem, można, ale to nie takie 
łatwe, bo podpalacza na gorącym 
uczynku złapać trudno, a świad-
ków zwykle nie ma. Nikt nie wi-
dział, nikt nie słyszał. 

Sąsiad pana Staszka oczywiście 
nie wie, kto Staszkowi zeszłorocz-
ne trawy podpalił. Pewnie Heniek 

z drugiego końca wsi, bo przecież 
nie pan Staszek we własnej osobie. 
I ów sąsiad, co to nie tylko z rzeczo-
nym Staszkiem graniczy, ale i z jego 
wypalonym polem, milczał będzie 
jak grób, bo przecież na ziomka nie 
doniesie, nigdy w życiu. 

To właśnie jest milczenie z ga-
tunku tych, których złotem określić 
nie sposób. To milczenie, za które 
powinno się przypisywać współ-

sprawstwo, bo takie milczenie 
oznacza zgodę. Choć pewnie szyb-
ko przeszłoby w słowotok, gdyby 
sąsiadowi, co to donosić nie chce, 
zajął się dom z przyległościami 
i spłonął doszczętnie.

Wypalanie traw to tylko przy-
kład, a naprawdę można by je 
mnożyć: palenie plastikiem w pie-
cu, wywalanie śmieci do rowu, 
znęcanie nad zwierzętami albo 
nad rodziną.

- Niech sobie robią, co chcą. Nie 
moje życie, nie moja sprawa - słyszę 
czasami w takich sytuacjach.

W sumie ja ten opór przed rze-
komym donosicielstwem nawet 
trochę rozumiem. Gdyby chodziło 
o moich sąsiadów pewnie starała-
bym się najpierw porozmawiać, 
przekonać, że to, co robią jest złe, 
nielegalne, zakazane prawem. Ale 
jeśli to nie pomogło...Na szczęście 
nie mam takich dylematów. Nato-
miast wszystkim, którzy wiedzą, 
a z powodu źle rozumianej sąsiedz-
kiej solidarności nic z tą wiedzą nie 
robią, proponuję, by zastanowili 
się, czy tak samo tolerancyjni byli-
by, gdyby byli w roli pokrzywdzo-
nych sąsiedzką działalnością.

majba@ol.com.pl
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